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20 tysięcy Włochów opoś,ilo ;ui Diszpanit;. 
LONDYN, 8.6 (PAT) - Chamberlain 

.>świadczył wczoraj w Izbie Gmin, iż ze 
względów, z których zdaje sobie sprawę 
Izba, nie może dzisaj udzielić informacji, 
co do rokowań o porozumienie między w. 
Brytanią, Francją i Sowietami. Osiągnięto 
jednakże stadium, pozwalające na uzupeł­
nienie oświadczenia, jalkie uczynił premier 
24 b. m. Z ostatniej wymiany zdań wynika, 

mała wiadomość z Moskwy, te ambasador 
brytyjski William Seeds zapadł na infuenzę. 

KSIĄŻĘ PAWEŁ W BUKARESZCIE. 
BUKARESZT, 6.6 - Książe Paweł gre­

cki przybył wczora.i o godz. 2.30 do Bu~a­
resztu. Na dworcu ,księcia Pawła powita. 
król Karol, książę Michał, premier Calinescu 
i szereg innych c.sobistości. 

.; : 

l611f czwartek 8 nerwca 19!9 r. 

Arka Bożek Niech pieniądz w Polsce 
CHOJ::~~~6~~e~:) P~l~~:. siu żr przede wszrst 1'im po 1ojow.i 

gu tranzytowego, idącego z Berlina do Wit:epr•m1· •r uw1· Afkowsłli "' Cie1zgnie. 
Prus Wschodnich wysiadł w Chojnicach „ „ ft u 
znany działacz Związku Polaków w Niem· 
czech Arka Bożek; wysiedlony jak wiado­
mo niedawno ze śląska Opolskiego. ARKA 
BO.żEK UCIEKŁ PRZED TERROREM GE 
STAPO. W Tczewie przytrzymano dwu 
Czechów, zbiegłyich z Prus WschOclnłch, 
gdzie byli zatrudnieni, lecz wskutek gło­
du uciekli. 

CIESZYN, 8. 6. - W Cieszynie odby 
ło się wczoraj otwaiic~e i poświęceni·e. no­
wego lokalu oddziału Banku Gospodars­
twa Krajowego, mieszczącego się przy uli­
cy inż. Eugeniusza Kwiatkowskiego. 

Na uroczyst<Jść tę przybyl·i : wicepre­
mier i mi·nister skarbu ]nż . E. Kwiatkow­
ski, prezes B. G. K. gen. Górecki, wi<:e-

mLn. przemyslu i handlu Rose, wicemin. 
rolnictwa Wierusz - Kowalski, . dyr: gab. 
min. Rakowski i kier. sekrefariatu Bara·ń„ 
ski, delegacja B. G. K. z dyrektorem na• 
czelnym Baryszem oraz inni. 

iż osi~gnięto porozumi~ni~ C? do głó;vnych Tra-·· „zn· il 
punktow. Rząd bryty1sk1 jest gotow za- iii „ 
wrzeć porozumienie na podstawie całkowi 

śmiert przemgslow.:ów Sieinbattenów. 

Uroczystość "rozpoczęta się nabożeńs" 
twem w kościele Jezuitów po którym p. 
wioepremier Kwiatkowski w towarzystwie 
gen. Góreckiego udał się do Cier!icka, 
gdzie złożył hołd pamięci żwirki i Wigu„ 
TJ.• . 

Następnie w pięknie przybranej sali 
nowego oddziału banku odbył się akt. po. 
święcenia lokalu, którego w zastępstwie 
ks. biskupa Adamski·ego d-0konal ks. infu­
łat Kaspierlik. 

tej wzajemności. Dal do zrozumienia rów- 6 
nież rządowi sowieckiemu, iż ·jest gotów 
bez zastrzeżeń przyłączyć się do rządu frain 
cuskiego w udzieleniu Sowietom całkowi- I 
tego wojskowego poparcia w razie jakiej­
kolwielk agresji przeciwko nim, wciągają- I 
ccj ją w wojnę z państwem europejskim. 

o.sób utraciło życie „. Pp przemówieniu gen. Góreckiego za­
brał głos wicepremier Kwiatkowski, który 
w przemówieniu swoim podkreśli! znacz.e­
nie ins1tytucj1i finansowych, oraz rolę pie­
niądza we współczesnym życiu gospodar­
czym. Dawna Połska - mówił wicepre­
mier - .nie doceniała tego elementu. In­
stytucje fiinansowe i kredytowe mogą dziś 
odegrać wielką rolę w rozwiązywaniu tru 
dności g9spodarczych i politycznych i w 
podnoszeniu dobrobytu lu·diności. Skor.o 
pieniądz -ciągnął wicepremier - może 
służyć wojnie lub pokoj-0wi, to niech w 
Polsce służy przede wszystkim pokojowi, 
a gdyby Polska była zagrożona, to ·niech 
służy jej do zwycięstwa. Skoro pieniądz 
może służyć postę.powi kultury Judzkiej. 
lub jej rozkładowi, to niech w Polsce siu 
ży postępowi kultury. 

Nie jest zamiarem trzech moca1rstw ograni- I W 
czenie porozumienia do agrt:!sji na ich te­
rytorit'.m. 

katastrofie koleiowei w Pruszkowie. 
Odpowia.dając. n~ interp~l.aci_ę Green.- WARSZAWA, 8.6 (PAT) _Dnia 7 b. 

~';oda, premier ?s~iadczył, _iz przeds:aiwi- m. 0 godz. 12.07 pociąg pośpieszny nr. 204 
l .el rządu ?ryty1s~1ego, k.tory uda się do zdążający z Katowic do Warszawy, uległ 
Moskwy, n_1e b~dz1e czlonk1e~ rządu. I na stacji Pruszków katastrofie. 

O~pow1adaJąc na p~ta111a, dotyczące Według tymczasowych da1nych, stwier 
włoskieg~ mat~:iału ':01en.~1ego, po.zosta- dzonych na miejscu, przyayną katastrofy 
170- 1~ 1H1~.zpaini1, r.rem1er. Cnamberl~~n. po- była nadmierna szybkość pociągu, przyj­
" 1cJz a,, 1z rząd nie zamierza czy.nic za.d- mowanego na stacji Pruszków na tor bo-
1.1y~h krok~w ~vobe<: ~ządu. wł.0!2k1ego, J~- czny, co spowodowało wykolejenie się. Ńa 
zel_1 sytuacp 111e ulegnie z~1anie. Odpow~a taiśmie kontrolnej stwierdzono szybkość 90 
d.1_1ąc n.~ doda~kow.e pytainia, Cham?erJain klm. na godz„ zamiast dozwolonej na tym 
dodał„ 1z_ zdamem 1cgo układ angielsko- odcinku szybkości 40 kim. na godz. 
włoski me został naruszony. śledztwo wdrożorne przez władze kole-

jo-we i prokuratorskie w toku. 
ILU WŁOCHóW OPUśCIŁO HISZPANIE? W katostrofie utraciło życie 5 osób, a 

LONDYN, 8.{) - Cha1mberlain oświad-
czył w izbie gmin, iż dotychczas opuściło mianowicie: Skibniewski Dobiesław z Piotr 
Hiszpanie 20 tys. Włochów i 6 tys. Niemców. kowa, dr. Rymicki Stefalfl z Katowic, Stein­
\VJo„kie siłv lotnic]'.C na Majorce zoc:tały i;rc- haaen Stefan z Cze5toc owv, Ste"nha~en 
d.ukcwane i \,r.JtLe nrn.1ą oµu u, ~ t'ę. (junior), oraz jedna kobieta (ok. lat 40-tu) 

W1LLIA1\.1 STRANG. i mężczyzna z obsh1gi kolejowej, których 
LONDYN. 8.6 - W kołach politycznych nazwiska nie zostały dotąd ustalone. 

przypuszczaią, ~e cele_m prowadze~ia da~- Rainni z.ostali - śląc:z;ka Józef z Kato­
sz~ch roko~an an\:!:le\sko-hancu~ko-sow\e wie Wochra<:ki _ konduktor w:i.aonów 
ckich wspólnie z ambasadorem Seeds'em z '. . . -i:. 
ramienia Fc;.rei~n Office uda się do Moskwy sypialnych, Hyg1elsk1 Władysław - pa­
William Strang, szef departamentu Europy lacz P. K. P., Stawowslki Edmund - kon­
C{'ntral~e.i w angielskim ministerstwie spraw duktor bagażów, tytniewski Zygmunt z 
zagranicznych. Łodzi, Sobański Jan z WarszaJWy, Dwojak 

EXPOSE MIN. BONNET A, Marcin z Rembertowa, Kilówna Maria z 
PARYż, 8.6 - Komisja senacka spraw Radomska, Steinhagen Julia z Częstocho­

zagranicznych wysłucha w .piątek o godz. wy, Litoborski Wadaiw z Warszawy, Fi-
15ej expose ministra Bonneta. sc'.herowa Rozalia z Chorzowa, Kościubiń-

CHOROBA. ski :Władysław z W~rs:awy, Krześniak Jan 
LONDYN, 8.5 __ Agencja Reutera otrzy- z P10trkowa, Raczyns1k1 Henryłk z Nowo-

• 
... I znowu konsternacja? 
IJlub ion' słowo prasg niemiec:kiej 

BERLIN, 6.8. - W<:zorai w niemieckim min. 
spraw zagramcznych zostały podpisane dwa pa 
kty: niemiecko-łotewski i niemiecko - estoń­
ski. 

BERLIN, 8.6. - Komentarze, którymi prasa 
niemiecka zaopatruje podpisanie z Łotwą i 
Estonią paktu nieagresji prześci>:aia sie w prze 
konywaniu własnvch czytelników o pokojowej 
działalności rządu Rzeszy, i przeciwstawiają 
akcji tej robotę „polityków okrążania", których 
siedziba je~t Londyn, Argumenty, którymi sie 
przy tym prasa posługuje, powtarzają się od 
przeszło dwóch miesięcy, Te same są tet na­
stepstwa polityki niemieckiej, które wyłuszcza 
prasa prze<l opinią. niemiecką. a wiec: konster­
nacja w Londynie, Paryżu, New Jorku i War­
szawie. zapora postawiona przez Niemcy w po 
li tyce okrążania oraz pac) iistyczna robota nie 
r.!'.::ck:! na wscho<liie. 

W inspirowanym przez Wilhelmstrasse ar­
tykule ,,Hamburger - Premderblatt" Teasumuje 
ten tok myśli dyplomatyczny korespondent te­
go pisma, podkreślając przede wszystkim, że 
to „imponujące zwycięstwo dyplomacji niemie 
ckiej zasunęło rygiel" neutralności państw bał­
tyckich. Rygiel ten usunąć dziś tylko można me 
todami po)ityki jawnego gwałtu - dodaje autor 

Artykuł stara się jeszcze dodatkowo uwypu 
klić „ ważne polityczne rozmowy" które odbyły 
sie równocześnie z lotewskim i estońskim mini 
strami spraw zagranicznych. Zapewnia on z du 
żym naciskiem, że „Niemcy u~naią bezwzględ­
nie neutralność państw bałtyckich'', ministro­
wie zaś dali wyraz „zdecydowanej woli odpar 
cia wszelkich zamach<Sw na swoją neutralność". 

A wi~ - konkluduje autor - "Estonia i to 
twa odrzucają publicznie wszelkie gwarancie 

Dziś rozpo,zgnamg druk 

gródka" Dobrowolski Piotr z Wołomina i 
Gajewska z Tworek. 

Akcja ratunkowa została zorganizowa­
na natychmiast i stała na wysokości zada­
nia. 

W szczególności zasługuje na wyróżnie­
nie sprawność pomocy sanitarnej, którą 
zorganizował kpt. dr. Rygier. Ranni zo­
stali umieszczeni bądź w szpita1Ju miejs<:o­
wym, bądź też zostali przewiezieni do 
szpitali warszawskich. Natychmiast po 
wypadku na miejsce ka ta strofy przybył 
min. komunikacji płk. Ulrych w towarzy­
stwie podsekreta'I'za stanu inż. Piaseckie-
go. 

Akcja oczyszczania torów w toku. 
Nieszczęśliwym oraz śmiertelny wy-

n.-dko 11lel"'}i P"' ,· z '1jd·!·ący ię w 
dwóch zagramczn. eh wagonach d mna­
nych, które zostały rozbite. . 

Polskie wagony konstrukcji stalowej 
wyszły z katastrofy bez szwanku, co 
zmniejszyło rozmiary katastrofy. , -~ . 

KATASTROFA NA MOSCIE. 

JENA, 8. · 5. - Opodal miejscowości 
Ooeschwitz w Turyngii wydarzyła się ka 
tastrofa pociągu osobowego kitóra ; pocią­
gnęła z:a sobą kilka ofiar śmiertelnych. W 
chwili gdy pociąg wjeżdżał na tpost, 4 wa 
gony spadły z szyn i spiętrzyły się przy 
betonowej barierze, która jednak uchroni- W PIEKARACH SLĄSKICH. 
ła pociąg. od upadku z mostu. ·z rozbitych KATOWICE, 8. 6. - W dniu dzisier 
wagonów wydobyto dotycliczas 4 zabitych szym wicepremier Kwiatkowski weźmie 
oraz 7-u ciężko rannych. udział jako przedstawiciel rządu w uroczy 

Przyczyną katastrofy było uszkodzenie stościach kościelnych w Piekarach śląs­
t~ru kol,ejowego spowodowane zniszcze- "kich, następn ie będzie podejmow-any przez 
mem podkładów. posłów i senatorów. ., · 

-~--

Bla[l~go DH. f ranro uiJwa i!lJla Ka~~~!ż~~~tl~~f~~~ 
którym poslu11u1·q sia dyklalorzy liemiec i Wioch? Maurice'a Chevalier we wt~rek wieczorze 

~ koncertowym, którego dochod został prze-
PARYŻ, 8.5 - Wygłoszona wczoraj 

przez gen. Franco mowa zwróciła! na siebie 
niemal powszechną uwagę. Dzienniki 
umiarkowane a'!lalizują przemówienie dyk 
tatora Hiszpani1i. Ton artykułów jest 
ostrożny i perswazyjny, szczególnie co do 
zagadnień dotyczących Francji. Prasa tran 
cuska polemizuje głównie z tezą, że Hisz­
pania „otoczona" jest przez wrogów, któ-
rzy popiera)j podczas wojny republikainów. 

dzienni'ka tu tkwi przyczyna używania 
przez gen. Franco języka, którym posłu­
gują się dyktatorzy Włoch i Niemiec. W 
końcu artykuł za:z.nacza, że indywidualny 
temperament narodu hiszpańskiego wyklu­
czai wszelki imperializm w polityce tego 
kraju. 

znaczony na pomoc dla choryc'i1 artystów, 
przy wypełnionej do ostatniego miejsca 
wielkiej sali1 Pleyela, wzięli udział Jan Kie­
pura! oraz żona jego Marta Eggerth, którzy 
odśpiewali kilka pi eśni. 

Artyści byli entuzjastycznie. witani i 
oklaskiwani i wykonali szereg numerów na 
bis. 

DELEGACIA 1E•ATU W. "'• GDAllSKA 

julro przybywa do Warszawy 
WARSZAW A, 8.6 - Dowiadujemy się, czym 1939/40. 

że w piątek przybywa do Warszawy delega. Rzącl po,lski reprezentować będzie w roz. 
cja senatu Wolnego Miasta z sen. Rettelskym mowach gospodarczych z Gdanskiem naczel 
na czele dla zawarcia porozumienia w spra- n1k wydziału w ministerstwie rolnictwa i re­
wach aprowizacji Gdańska w r. gospodar- form rolnych p. M. Grabowski 

---0001---

P. Ormesson na łamach „Figaro" pi­
sze, że jeśli gen. Franco sądzi tak powo­
dując się względami ideologii, szczególnie 
na terytorium Hi-szpani, to OCZJ"'Viście ma 
rację pmsdsięwziąć kroki, upewniające się 
co do stanowiska Francji. Wszelako oba 
wy przed niebezpieczeństwem, grożącym 
Hiszpanii z tej strony są nieuzasadnione. 
Jeden z dzienni'ków paryskich doradza gen. 
Franco, że jeśli chce utrzymaić pokój tak 
ciężko zdobyty przez Hiszpanię, powi·nien 
w swojej polityce zagranicznej przede 

;:~~tkim dbać o dobre stosun
1

ki z sąsia-1Wojewoda Grażyński odznaczony 

~ue~pb~:~~~f;ca wdfr~~~mair~;~~s~;~;~i~~ wielką wstegą Koronr Rumuńsc~e 
ze porozumienie z Francją napewno nic na · . 
stręcza Hiszpanii specjalnych trudności. j . BUKARESZT,_ 8.6 - WczoraJ na grobie 
N t · L T " ·. Ni..eznanego żołmerza odbyło się uroczysite 
~ o.~ru~st " e emps vmaiwaigc prze- z~ożenie wieńca wszystkich delegacyj zagra-

.mow1e111e gen. Frainco powraca do sprawy . n1cznych, które przybyły, celem wzięci!l 
wysuniętej przed kil.ku dniami przez lewi- I udziału w święcie młodzieży rumuńskiej . W 
cowe dzienniki francuskie, to jest do ma­
teriału wojennego, który l egioniści włoscy 
i niemieccy pozostawili do dyspozy<:ji rzą­
du hiszpańskiego. Zdaniem dziennika dyk­
tator Hiszpanii, który niejednQlkrotnie za­
znaczał chęć współpracy z narodami Euro-
py i utrzymania niepodległości swo_iego .„L • •

1 kraju poza poliityką rywalizacji wielkich DIJirQ/C 
nowej doskonnłej powieści Anaslazji Drewnowskiej . mocarstw, posiada względy inne, które · 

a.!_ serce w siec i ~~~,s_~_aN.iI_e~-~-e~-0./·~-·~v-~-~-· L.1lz.e~.!~_ś_~!_,w_z_dsa.t~ •• feu·~------e-n_u_,_n_.a_m __ • 

liczbie tej znajduj~ . się . rów.nież delegacja 
pD_lska z gen. Saw1ck1m .1 WOJewocłą. Grat.yn­
sk~m na .czele. ~astępn1e delegacie zagrani­
czn.~ wzięły uct,z1ał .w urcczystym otwarciu 
s~s1 1 parlamentarnej. W godzinach połud­
ntOiWych prezydent Bukaresztu gen. Dom­
brows~i wydał śniada.nie n.a cześć delegacji 
Z?~rani~nych . W śn1ada111u tym wziął rów 
mez. u~ział ambas~dor Rzeczypospolitej Ra ... 
czynsk1. W godzinach popołudniowych od. 
była się w cłbecności delegacyj zagrani­
cznych uroczystość rozdania przez króla Ka­
rola 2-go w asyście wiei.kiego wojewody Mi­
ch.ała sztand~r.ów ,nowym oddziałom. Pr~y 
1e1 sposobnosc1 kroi Karol wręczył osobiście 
o.dznaczenia rnmuns:kie wielu delerr;itom za­
granicznym. Delegacja polska zc;'tala rów­
nież odznaczona przeł': 'króla Karola 2-go. 
I tak woje"Yo4a. Grażyński ~vi~lką. wstęge ko 
ron.v rumunski~J .. g~n. Saw1ck1 kcmandorią 
gwiazdy ru_muns.k1ei. Res~ta delegatów otrzy 
mała rowmeż odznaczenia. Wieczorem mini 
ster spraw zagranicznych Gafencu wydał 
obiad ' na cześć delegacyi zagranicznych w 
kt_ór)'.m wzięli udział sz~fowi~ m.ieiscowych 
m1s;y.i dyplomatycznych, 1ak row111eż. naczel­
ne władze organ1zacji Strajatarii 

lf 
6~~~~~-~~~ D

2 Ź iiff E G ;tł Z E CHU 1 
ws Stefana Zeremakieso 

Daii 2 perankl o g. 12 I 2.el l Ceny mlel1c od 15 gr. - Na 1ozo1tał• 1eaa1e: III - I.Ot, lL - l.50, 1 - 2.20 

klóra podobnie lak i ple rwaze · dzieło lej aulo rk „ . 
. trzymać będzie naszych Czylelników 

• r „. ' . ·· w nieuslanny~ aa11i•aia. 
• / 

. ' . • li ~ ., „, .. 
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Trzęsienie ziemi w Rumunii.' 
Panika wśród mifszkańc:ów wsi .. 

C~ERNIOW~E, 8. 6 .. - Miasto Turnu/ mów doznały pęknięć, a w pobliskiej wi<> 
Sevenn. ~umu.nia) n~w~edzo~e . zost~ło sc~ uległo zawaleniu kilka chat włościań­
wczoraJ silnym trzęs1·en1em z1em1, ktore sk1ch. Trzęsienie ziemi · trwało parę se­
spowod-0wało wielką panikę wśród tamtej kund. 

• I I 8 I I . ł I 1 : 1 · 
i,KIN O TEATR,/, ' 

„MEIR O 
DZIS I DNI NASTĘPNYCH! (' 

KOCHA... LUBI„. SZANU JE •.. 
szych mieszkańców. Mury kilkunastu do-

Uronnre or warlie ł-10 liBI'o ~eleutów 
Zw~~zhu b Othoiaików 4.rmii Pol1kiej 
,., W AI,~ZA yY A, 8. ~· - O.d dnia wczorajsze- Następnie uczestnicy przemaszerowali do 
dol odb~_ \\a s .ę w Warszawie ~-ty waln;:, ziazd Belwederu, gdzie na stopniach pałacu belwe<ler 
. e. egat?w ~w,ązku b. ~chotnik~w Armn Pol- skiego złożyli wieniec, o<l<l.aJąc w skupienLU 
sk1eJ. Na ziazd prz;ybyh delegaci z całego kra hold Pamięci Wodza Narodu. 
jrl. 0 d . „ • . O godz. 12.45 w sali Domu Katolickiego przy 

go z. 9~teJ rano z okaz11. r?zpoczęc1a zia u)· Nowogrodzkiej nastąpiło uroczyste otwar­
zd~ odbylo się u.roczys~e nabozenstwo w kate- c1.e 4-tego zjazdu delegatów Związku b. O<:hot­
dr"'e św. Jana celebrowane przez J. E. ks. Ar- mków· Armii Polski·ei. 
cyb1skupa Sta.11s1awa Galla. z· d 

. PRZE.JAZD. 2 
~ j. · ·~I~•,·. 

W rol. gł.: Loda Halama, Eugeniusz Bodo, Michał ZnDcz, Stanisław Sietański i inni. 
Dziś 2 poranki o ąodz. 12 i 2 - Ceny miejsc od 54 qr. 

Pracownik fizyczny i umysłowy 
zara!Jiający do 300 złotych miesięcznie, MOŻE NABVC NA WLASNOśC DOMEK 
MUROWANY zawierający 2 pokoje i kuchnię wraz z parcelą gruntu o powierz­
chni ok. 200 m. kw. 

W k• k , WPLATA GOTóWl(Ą OK. 5-0o zł., 700 zł. ratami po 15 aruo I upna. zł. mie Sięcznie. Kupujący przejmuje pożycz kę długotermi· 
nową Banku Gospodarstwa Kra Jowego, spłacaną po 16 złotych miesięcznie. 

Osiedle połączone z miastem stałą kemuaikacją autobusową 
Bilet mieiięczny dla mieszkańców osiedla 3.75 złotych. 

I Zdarzenia. i <wypatłki 
(-) Prezydent R· P. przyjął wczoraj w obt 

cności Marszałka Śmigłego - I{ydza prezesa ra 
dy ministrów gen. Sławoja Skla<lkowskiego, któ 
ry referował o bieżących pracach rządu. 

(-) Dnia 5 b.m. zmarł w Cieszynie w 77 
roku życia ś. p. Jerzy Kubisz, nestor nauczy­
cielstwa polskiego na Sląsku Cieszyński m, eme 
rytowany inspektor szkolny. Zmarły wybitny 
pedagog o<lznaczony byl Krzyżem Kawalerskim 
Polonia Restituta, Krzyżem Niepodległości i 
Złotym Krzyż~m Zas!ugi. 

(- ) Dnia 6 b. m. Prezydent R. P. przyjął 
ambasadora R P. w Rzymi~ dr. Wieniawa• 
Długoszewskieg<>. 

Po wysłuchaniu Mszy ś"Y. uczestnicy zjazdu gen. J~r~nf:~~"z~hp~ezes . .zarz~du glówneiO 
w ordynku przemaszerowah z katedry na Za- a erowicz. I 
mek Królewski, celem złożenia hołdu Prezyden 
towi R. P. prof. Ignacemu Mościckiemu. Na DfKLA~ACJA IDEOWA. 
dzie<lzińcu zamkowym ustawili się b. ochotni- Po ukonstytuowaniu sie prezydium przewo-
cy umil p~skieJ w mu~urach z ~~~~ d~cr~y Bo~ows~ w ~ie~u prezyd~m o<l- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Wladomolt I za1111g: Administracja Os·iedla Tow. Osiedli 

Robotn•kzych na Stokach: Łódź, ul. Narutowicia 109, codzi,emnie między 

godziną 16-tą a 18-tą. 

(-) Minister spraw woJskowYch gen. dyw!· 
zjj Ta<l.eusz Kasprzycki w związku z katastroią 
lodzi oodwod:iel ,,Thetis" przesiał na ręce lor 
da admiralicji angielskiej depeszo k-0ndo)encyj· 
ną. 

gztandarowymi na czele. Do zebranych wyszedł czytuje deklarację ideową, przyjętą przez ze­
Prezydent Rzeczypospolitej w otoczeniu człon- branych Jednomyślnie, która m. in. głosi: "dziś 
~ów domu WJjskowego. my, b. ochotnicy, skupiamy się w-0kół Naczelne 

Do Prezydenta R. P. po<lszedl prezes zarzą- go Wodza niezwyciężonej armii naszej Marsza! 
du głównego związku gen. Bronisław Bohate- ka E. Smig!eg-0 Rydza i uroczyście ślubujemy 
rowicz, który złoży! krótki raport a następnie stanąć na każdy rozkaz Naczelnego Wodza, by 
w imieniu zebranych najsz<:zersze życzenia walczyć o nienaruszalność świętej spuścizny 
oraz wyrazy hołdu dla Prezydenta I(. P. Marszałka Józefa Piłsudskiego, rozpalić w ser­

HOLD PAMIĘCI WODZA NARODU. 
Prezy<lent R. P. po przyjęciu raportu od do 

wódcy całości i przejściu przed. frontem usta­
wionych o<ldzialów zwrócił sle do zebranych, 
zaznaczają·c, iż uważa przybycie ich tutaj za 
wyraz uczuć patriotycznych, a nastepnie wyra 
ził przekonanie, iż zjazd który odbywa sie ma 
na celu nie tylko przypomnienie dawnych przy 
gód wojennych, ale umocnienie uczuć dla olczy 
zny, by jeszcz:e z większą gotowością w razie 
potrzeby stanąć do walk.i. 

Po złożeniu hołdu na Zamku zebrani udali 
się przed gr~b Nieznanego Żołnierza, gdzie na 
siąpiło uroczyste złożtnie wieńca. 

cach swoich i synów naszych święty ogień mi­
łości ojczyzny, a z Piersi odrzucić wszystko co 
mogłoby zam:i::ić Jasny obraz naszego obawia.z 
ku wobec Majestatu Rzeczypospolitej. Oddać 
się z zapałem twórczej pra<:y co<lziennel dla po 
mnożenia sil materialnych i moralnych państwa 
polskieirn. P:zekazać potomności pomnożony 
skarib bezcenny - Polskę, o której marzył Ko 
ści'!lszko, i Traugutt, Polskę, którą przekazal 
nam Józef Pilsudski, Polske coraz bardziej po 
tęfną, coraz bardzie! zwartą, przepojon~ jed­
nym duchem : myślą". 

Po referatach ideologicznycli ł przem6wle­
n1a<:h nastąpiły wybory do komisji, 

Zakodczenie zjazdu odbe<lzie sie dzl~. 

Klub parlamentarny O.Z.N. -
rozpisze ankiet~ na temat ordyn1tłi w1borczei 

(-) Ca!y dzień wczorajszy prowadiono bez 
przerWY nocne! usuwanie gruzów z hali głów­
nej przyszłego dworca centralnego. 

Przy uprzątaniu gruzów pracuje ok. 400 ro­Dlzru.:.zaJ• a~a tl:,.~IDDft ..., ~zp1·iałU „ botników, przeważn ie fachowców budow1anyc~ R Jl ~„ ..,„„ "" " z firm, oraz z wYdzlalów drogowych dyrekch . . . . . . . · l koleJowel warszawskiej. R.oboty te, wszczęte 

Premier uściskał rannych strażaków 

WARSZAW A, 8.5 - Po uroczyste] de- kazdeJ, rodzrn1e zas zab1-tego strażaka So- wlaściwle jeszcze przed ostatecznym ugasze-
koracji na Placu Marszałka Piłsudskiego, kalika Jaina zostnie wręczona/ nagroda w niem ognia postępują ratno naprzód. 

pr~~R~yM~~MwgM.~awajS~~ _su.;m;1;·e~5~00~z;ł~·-------------------------~ 
kowski w otoczeniu wojewody jaroszewi- • 
cza i wyższych urzędników Prezydium Ra­
dy Ministrów, Ministerstwa Spraw We­
wnętrznych, oraz wiceprezydenta m. st. 
'Varszawy Pohoskiego i członków Za1rzą­
du Miejskiego udał się do szpitala Dzie­
ciątka Jezus, przy ul. Chałubińskiego, 
ggzle le.tą ranni i kontuzjowani strażacy: 
.l\1'ilewski Zygmunt, Koczacki Leon I Kamo­
da Mieczysław. 

Przed wejściem do szpitala powita~ pre 
miera dyrektor szpitala dr. Okolski, w oto­
czeniu presonelu szpitalnego. Następnie 
premier udał się do pierwszego pa1w}lonu 
chirurgicznego gdzie leżą ranni strażacy. 
Tutaj nastąpił uroczysty moment dekoracji 
rannych strażaków przez p. premiera, któ­
ry wręczając odznaczenia podkreślił mę­
stwo i odwagę strażaków, serdecznie ich 
uściskał i .tyczył s zybkiego powrotu do 
zdrowia. 

UROCZYSTE PROCESJE 
BOŻE CIAl.O W l.ODZI. 

t..ODZ, 8. 6. - Przypadające na dzień dzi­
siejsze święto Bożego Ciała skoncentruje sie 
przede wszystkim na uroczystościach w koście 
Io katedralnym św. Stanisława Kostki, gdzie 
o godzinie 10.30 odprawione zostanie uroczyste 
nabożeństwo. 

Po nabożeństwie v.ryruszy pr-0cesla do czte­
rech ołtarzy zbudowanych na placu Katedra!-

nym. W pra<:esJl wezma, udz!Ał .z1odnio .z trady 
cją -prze ds ta wic1ele władz, kompania h-0norowa 
wojska, ora.z porządkowe oddziały po\icyjne. 

Dziś po 11oludniu uroczyste procesje '{- rac.ii 
święta Bożeg<> Ciała wyrusz- i; kościoła Wme 
bowzl~cia Najśw. M.ull Panny oru z kościoła 
Przemienienia Pańskleio na Choinach. 

Dlaczego • • • ustawiono rusztowania 
Akurat przed świt;tem Bo ż ego Ciała? 

t..ODż, 8. 6. - Na uJLcy Ogro<lowel od Te- rusztowania akurat Przed uroczystościami Bo­
atru Popularnego do u)icy Gdańskiej ciągną sic żego Cia!a? 
czerwone, nieJtynkowano robotnicze domy fa- Jak nam bowiem wiadomo, lokatorzy domów 
miiiJne. sami niemal katolicy, rok rocznie spocja\nie de 

WARSZAWA, 8.6 - Wczoraj o godzi­
nie I O rano odbyło się w gmachu Sejmu 
posiedzenie komisji :mkietowej dla zmiany 
orclyna<:ji wyborczej Koła Parlamentarne­
go OZN. Przedyskutowano szczegółowo 
problem prawa wyborczego i zdecydowa­
no rOZ?iSać ankietę. Genera.! Skwarczyń­
ski powołał komisję ankietową. w składzie 
przewodniczący poseł Deryng, członkowie 
poseł Browiński, poseł Lepecki, poseł Do· 

Jednocze~nie komisarz rządu wojewoda 
Jaro. ·ewicz doręczył rodzinom rannych 

----------·-------:-- straA ków r.'iigrnd \ ~niętrłe pił 300, zł. 

•:z~ECKIEM OCIEMllALYM Nocy dzisie~~!f!~u~~E;~;teki: H. Pasto-

linger, sel".dtOr Fic'i1na, wicemarszałek Se­
natu Pawelec, senator Radziwiłł, poseł Si­
korski, poseł Stahl, poseł Starzewski, se­
nator Stefan Sta.rzyński, poseł Szczepański, 
senator Toma~zkiewicz~ poseł Zembidd i 
poseł Wiec?orkiewicz. Rozu1J1iemy doskonale, fe w myśl zarzą- korowali swe okna .zielenia, 1 kwieciem, obec-

dzeń władz należy tynkować wszystkie ll'ieo- nie zaś w!kutek u,~tawienia rusztowa~. 11ro~e 
tynkowane dotychczas domy. Jest to kWl!slia sla. kt6ra.. v•vruszy 1 kościoła św. Józefa, nie 
zupe)nie bezsporna. Powstaje natomiast jedna będz!o miała .aweio <!otycltcz:..sQ.weco tt:a.cl~':ll-
tylko pytanie; dlaczego Konieczni,,, ustawi~ się. ne„~ ..Ua. "' -- ....... .__ . 

czawa tcS~zka Redr.i••· Radłowa rowa, Lagiewnieka 96, J. Knhnne, Limanowskie• 
• go 80, ~1'. Kopro"<Vski, Nowomiejsk:i 15, l\L Ro· Gnz B. F. wrogiem rohaclwa. 

Zalwierdzona luntlacla 
W WARSZAWIE, 8.6 - Minister 

'spraw wewnętrznych zatwierdził fundację I 
t:czynioną ft.al rzecz Łodd µrzez Wiliam 1 

Oro.,,manai <h·az przez zakon Bernardynów 
w postaci gruntów przenacJ6rtych pod uli­
cę L zieleńce. 

I 

FABR TXA TKANI K 
ogrodzeń druclan7cb 

łlateuas 
MIKOl.AJCZY~ 

Udt, Klli,1klego 167. 
te\. ::55.37 

-"starcu -'ompletro" ofrodzen~•. wobodll,..CI ..,, zakres 11'1 ze 
•'~~ ;;!11t'3 drutl•l1}''1J, prz7)"1illj1 w n ;ni100 potyazko 

tnwenst}„JID\ 
Oojazd lr1mwaJ1m ł, 17. O. CBllY tn•KIB 

FABRYKA OGRODZIN 
DRUCIANY(H 

SI .JlNISl .Jl W 
l/lZINSKI 

& ÓD Z 

al KILIŃSKIEGO tłS 

CHROMOWANIE =~~'&~:'~~· 
l t. p. oraz wHtlkle roboty '1uaar1kle wyi<ou11je 

firma -
Wł.ADYSLAW cóaaltl 
ł.o&d•, PlebkGw1ka łl, tel. 204 811 

~~~~----~------------~.--o:-:::---.... EN 'Ja AL NE O G R ZE W A .N I A 
i wszelkie roboty rurociągowe kotły kute 
i człony <lo o~rr.e\rnń lokalnych, boflery, zbior-

niki ! spawania wykonuje 
ANTONI DĄBROWSKI, Nawrot 88-a._ 

::d HENYK ZIOMKOWSKI 

ZlOZ Of łAlłt 
w d 11 fu zbiórki 10 i 11 czerwca r. b, 

R·OWE'RY v.ryśclrowc, balonowe, od zł. 90, oraz 
maszyny do szycia, wytymaczki z dlug.oletnią 
gwarancją. na splaty i za iotówkę. Rędzia. Ba 
łucki :l(ynek 9. tel. 113-99. 

TANIO sprzedam garderobę, lóżka, stolik d-0 
radia. Przyjmuję zamówienia na o<lświeżanie 
mebli. Żwirki 4 , stolarnia. 

ZA.KŁAD grawerski Piotra Abramowskiego, 
Łódt, Nawrot 38, Odznaki, tetony, go<lła, gwoż 
.dzie do sztandarów, znaczki, stowarzyszed, or­
ianizacji, szkolne. Przysposobienia wojskoweg-0 
pieczęcie, monogramy, g-rawerowanie napisów, 
szyldy. 

PONCZOCHY i skarpetki po cenach k<>nkuren­
cyjnych, specjalny dział z małymi skazkami IX> 
Jeca B. fuksowa Killńskie&o 87, m. 18. 

Choroby weneryczne, moczopłciowe i Skórne SPRZEDA WCOW ulicznych do roznoszenia J<r 
6-go Sierpnia 2. Telefon 118-33. dów przyjmiemy. Zdoszen!a Zachodnia 2. 

Przyjmuje od 3- 9 wlecz. 

Dr. Dornsteinowa 
choroby kob:ece i akuszeria 
POWROC:IL.ł 

SRóDMIEJSKA 29. Tel. 134-90. 
PrzyJmuJo od 10 - 12 i <>d 3 - I wlect 
-~~~~~~~~~~-~-~-

ViEitE·RY'CZ NYCH 

.4 

Leczenie chorób wenerycznych i skórnych. 
Analizy krwi i wydzielin. 

ZAWADZKA 1. Tel. 206-65. 
Czynna od 9 r. do 9 wlecz. PORADA 3 ZL 

l E C Z N I C I ~~~~~~.f. 
• · irzy 1PccJalbt6w, Porady, wizyty na miasto 
Anali2J', JQit911ł, Kw,rc, Oablnet Dcntyst:r~iJl1 
-.~da „ , ... llh do '- •lec.z6r. ;..-.: . 

Z POWODU choroby sprzedam magle ul. 6 5.ier 
pnia Nr 46. 

ZAKŁAD fryzjerskl z aparatem do trwalej on­
dulacji zaraz ~przedam. ul. Wólczańska 119, 

M!I:CZYSŁA W Trzaska, Abramowskieito 15 ziru 
bil legitymację, wyd. przez firme 1.K. Poznański 

ROWERY wvścigowe, balonowe, od zl. 90, oraz 
maszyny do szycia, wyżymaczki z długoletnią 
gwarancją na sp1aty i za gotówkę. Rędzia. Ba­
łucki Rynek 9. te!. 113-99. 

DO SPRZEDANIA pól placu ! pięć mieszka1,, u!. 
Emilii P]ater 35 F. Caban. Dojazd tramw. O i 1 ' 

ST AJNTA 2- 3 konie do wynajęcia zaraz. Li­
powa 92 - :iuministrator. 

zenblum. śródmiejska 21, M. Bartosze.wski. Piotr 
kowską 95, L. Ceyń&ki, Rok.kińska 53, K. Si. 
korsld, Kątna 54, I. Siniecka, Rzgowska SI 

Ciekawy pokaz w Miejskim Domu Noclegowym 
~·~. Trawko'l\·~ka . Brzezińska fiG ŁóDZ, 8. 6. - Onegdaj 1 wcz<>ral w Miejs- wial~ lokal zamkniętym prze• U rodziny. Po 

kim Domu Noclegowym przy ul. Cmentarnej up!ywie tego czasu )oka! otwarto ł komisfa 

I 
lOa odbył się i;okaz stosowania nowego śro<l.- weszła do śro<lka w maskach Przeociwrazowych 

.._k L d li "łlA k d l dó d } I Gazu które Jednak JUŻ vo 5...ciu minutach moina by-~ rZUDnił 8 l•vW B~ f ~·. z;:ą'tz~~~ g~~z ~:br~~eo~~~~t" S. A. !o idjąć. Komisja stwier<iziła znis.z~zenie plus-
Uprzej~ie pr-0simy Sza.nowną Redakcję 0 ła w Jaworznie przy współudziale Miejskiego Za kiew znajdujących sie w łóżkach i na ścianach 

akawe z~m1~s7.ezenie na łamach swego paczy- kładu Odkażającego. oraz specjalnie wy1ożonych w probówkach zat 
nego dz1enmka następującego komunikatu na- w pokazie wzięli udział przedstawiciele za- kanych watą, pJuskiew, wszy l karaluchów. W 
szego Stowarzyszenia: Interesowanych w!adz i instytucyj oraz prasy. próbie tel badano równie± wpływ aazu na ja ja 

. „W wychodzącym w Lodzi przy ul. Kościusz Sposób wyk-0nania zabiegu i wyników spra Plu~kiew. i ws~y, Jedna~ wynik można będzie 
ki nr. 93, „Tygodniku Handlowylill Rozwój" wdzany by! przez komisję wyłoniona z grona stw1erdz1ć do~~er? po k1lk~ tygodniach._ 
~azały się wielce napastliwe artykuły prze- zebranych. Oaz „B. F. nie. Jest 11:m vałnym, ~m wybu­
c1wko Stowarzyszeniu Kupców i Przernysłow- w lokalu ga:z.owanym ustawiono specjalny I chowym, nie oddz1a!ywuie n~ o!gamzm ludz­
ców Polskich v1· Lodzi, ul, Piotrkowska 211 aparat automatyczny na którym vdparowano ki, a :akże nie uszka-Oz;. w naimmelszym nawet 
oraz członkom Zarządu tegoż Stowarzyszenia od.powiednią dawkę prepar3t-u „B. ?.". pozasta stoP"iU przedrni,otów użytkowych. 
.,, momencie, 13"dy nn łamach miejscowe:! prasy k I domach 
ry. moralnej redaktorowi wapomniaaiego tygo- .-·-•• 
polskiej postawiono cały szereg :zarzutów natu zb · 0- r ą . 0 dnika. 

Zarząd Stowarzy!zenia ltupc6w i Przemy- zaj-tną Się dozorcy. -
srowców Polskich w Łodzi, ulica Piotrkowska 
211, stojąc na etraży godności i powagi oraz in \Vczornj w Inspektoracie Pracy u insp. potem ratami dozorcy z pensji._ . 
tercsów członków Stowarzyszenia, zmuszony Stankiewicza odbyła się wspólna konfe. Drugą .~ażną sprawą załatw1on~ nai te] 
był na ostatni!i. posiedzeniu w dniu 5 czerwca rencja właścicieli nieruchomości z przed- konferencji była sprawa urloJ?~W. dla do­
r. b. obszernie omówić d'Zlała:lność p. Aleksa.n- stawicielami związku dozorców domo- zorców. Otóż dozorcy zgodz11t się na to, dra Ckrsdodfa, jako redaktora „Ty.godnika 
Hantllow.ego Rozwój" 1 jednomyślnie stwierdzić wych. ie w okresie od 15 czerwca do 3 września 
co na.stępuje: Nai konferncji tej porozumiano się w oraz w czaisie robót kanalizacyjnych i re-

a) Tygodnik Handlowy „Rozwój" nie jest sprawie organizacji zbiórki na FON w po- montowych nie będą żądali urlapów. 
żadnYm oficjalnym organem kupiectwa chrze- staci łomu i pieniędzy. Jeżeli chodzi o 
ścijatiskiego" zorganizowanego w Stowareysze ś · 
niu Kupców i Pnemysłowców Polskich w Lo- zbiórkę Fomu, to właściciele nieruchomo c1 
dzi - ul. Piotrkowska 211. podejmują się prowadzenia propagandy tej 

b) Stowarzysrenie nie utrzymuje żadnego akcji, samą zbiórką zaiś zajmą się dozorcy 
kontaktu z redakcją Tygodnika Handlowego domów, którzy odbierać będą łom za po-
„RooZWój" ani z jego redaktorem p. Al~ksan- · ło 
drem Gersdorffem. kwitowaniem, jakie potem będzie rnus1a 

c) Redaktor Tygodn.lka Handlowego „Roz- być przed·stawione w.aścicelowi domu. Co 
wój" p. Aleksander Gersdorff nie oczyśclł się z zaś do zbiórki pieniędzy na FON wśród do­
ciężkich zarrzut6w i:nora·lnych, ogłoszonych na zorców, to właścidele domów zgadzają się 
łamach miejsrowej prasy pols'kiej. 'ś · · ż ~ · 

Jednocześnie Zarząd Stowarzyszeni& nznał - oczyw1 cie w miarę mo no, Cl - nn 
działalność p. Ałeksandra Gersdorffa, jako ~- wpłacanie zaldeldarowanej przez dozorcę 
daktora Tygodnika Handlowego „Ro.zwój" za sumy z łe':n, że będzie ta kwota potrąocana 
wielce szko<lliw!l interesom ~rganizowanego 
kupiectwa chrześeijańskiego i dlatego postano­
wił powymą uchwałę podać do wia<k>mości • 
członków Stowarzyszenia Kupców i Przemy- ZJtJE ZGIERZA 

Złodzieje pobili policjanta. 
-Alarm w nocy. -

t..ODZ, S. 6. - Posterunkowy Katmierczak 
wracając ze slu~'by ok<>ło godziny 1 w nocy 
do swego domu na Chojnach przy ul . .Żwlrowei 
8 zasta ł na terenie swej poses)l kilku złodziei. 
Chciał ich zatrzymać, lecz cl wytrącili mu z re 
ki rewo)wer, nim Jeszcze Z<lątył wystrzelić i 
poturbowali, 10 dotkliwie. 

Wszczęto alarm, na skutek czego złodzieje 
rzucili sie do uc!e<:zkl. 

Ranny Kalmierczak został opatrzony przez 
lekarza. Policja wszczęla w te j sprawie energi 
czne dochodzenie i zatrzymala kilku po<lejrza­
nY'Ch. słowc6w Polskich oraz Pokrewnych organizacji . . B " 

i ogłcmć ją w miejscowej pra.sie polskiej". Dowódca t Korpus ~ficersk1 atahonu . 
Dziękujemy 1 góry za umieszczenie komu- Pancernego Łódt - Zgierz zawiadamia, Pożar ~ lokalu 

nikatu Msiego na lama.eh gąuty ,,ECHO" że uroczystości świ~ta batalionowego w 
i pozostajemy . dni1u 11.VI. 1939 roku odbędą się ściśl ~ Krakowskiego T o1warzystwa AsekuracyJnego. 

z powała.mem . I Stowarzyszenie Kupc6w i Przemysłow I w ramach od~z1ału. . . ~ÓDŻ, 8. ?. - Wczoraj przy u). Piotrkow-
ców Polskich w Łodzi, Zaproszenia wysyłane nie będą. sk1e1 99 wybuchł P'Ożar w lokalu Krakowskiego 

Towarzystwa Asekuracyjnego. Wskutek wad li 
-----____ ---------------------1118 wie zbudowanego ·przewodu kominowego paUla r lsię beJk,1 w kvm·ni:. 
DOM KONFEKCYJNY Przybyła stra~ ogniowa oo półgodzinnej ak 

Schmechel I
• ll Piolrkowska 133 c11 pożar ugasiła. 

p/g. 

poleca 
tel. 

272
•
13 ,,Polityczna" dyskusja 

plasz.:z~ i lłos'fiumg damslde i jef skutki 
aa,nowazycb modeli palfa i Ubrania mt:lkłe ~rś'itił~AKALNE 

w wielkim wyborze oraz przepi1owe mundorg IZkOIDt: 
SPECJAL'NY DZIĄł. DAlllSKICH UBIOłłOW Z A Ł O li NY C H 

a 
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WSpaniałe dzieło ' natury. X Toi~os~IJ egiotyc1n~g 
~·~, padTdtyr · 

PODZIEMNE GROTY . t ' " ,1 „ '.,;:J ' ~-:.-. _;;- ~ ł ·. ,.,.. ~ 
-- - koffl'ł~ mooćt łYl!«> Rid!!e &actci. 1 n 

~li· mo'żesz•stanqć 'i!I ich rzędzie, wygrywajqa 

1:=1:=1~;:=;, · . „ _ • nca łoo ~-azefl~!asy 45 Loleril. nabyly, w n1~; 
=- · ~emue szcześllwej kolekfurz• 

<~.'.~:.. „. „,-i,~ ~·' 

A.blolan·ska - górac:tt · A.uStralii. 
i 

Sidney, w czerwcu. kilkaset metrów, krągła jak wieża. Z pu- sale to podziemne pai1stwo. Wszystkie ko-
Przejeż<fża·my samochodem przez długi łaipu zwisa skrzydło; doskonale uformowa- rytarze, krużganki, wszystkie sale, wieże 

na kHkaset metr.ów, naturaJny tunel, pro- ne, różowo - przejrzyste sikrzydło anie!- i kryształowe pałace. I jak wierzący czło­
wadzący do grot jenolańskich. Potężne skie - „skrzydło archaniO'ła Gabriela". wiek - powiada on o sobie - ulega trzy 
sklepienie wzniesione jakby rękoma gigan Inne formacje rzeźbiarzai podziemi: razy dziennie zachwyceniu - przy każdej 
tów, rozbrzmiewai długim echem. Jenolan ,,Sta1tu~ królowej Wiktorii". modlitwie - ta:k on doznaje potrzykroć 

Centrala: Warszawa, Nowy ..: ŚWiat 19 
Oddziały w Warszawie. Wilnie i Kral<o.wie. Zamówienia· 
zamieiscowe załatwiamy odwrotnie. Konto P. KO. 719Z 

Ciagnienie roZPoczyna się 20 czerwca_r. b •.. __, znaczy w języku · pierwotnych Australij- „Madonna z dzieciątll<iem". zachwycenia w swoich grotach. Jego opisy 
czyków - wysoka góra. Tunel w tej gó- „Modlący się niedźwiedź". i pochwały gdy prezentował nam różne cu-
rze wyżłobiła mistrzyni natura, ludzie do- Przewodnikowi naszemu - Jednemu z da pieczar - tchnęły też zgołai nie zawo-
cfaU tylkQ te świafołka: el.elktryczne migoc·ą- kilkudziesięciu zatrudnionych w tych gro- qowym, głęb01kim umiłowaniem i za­
ce po obu strona.eh i .wznieśli hotel dla go,- 'tach - warto również poświęcić nieco c'ilwytem. 

. , 
śd p_rzyjei'<lżających zwie~zalć groty. uwagi. Czterdzieści cztery lata pełni on Oto w innej pieczarze istne muzeum fau- ZYCZIC "AA szci-ICdA+.••. -

Humor na krze śl~ elektrJczn1r m. Oroty Jenolanu odkryte zostały w roku już tu sw~j7 funkcje a tatkże je~o. ojciec .bJ'.'ł ny i flory morskiej. Białe kamienne kraby, 
1838. Farmer ścigający konno złodzie'a przewoduukiem. w grotach. pz1·7n w dz1en: w°?orost~, polipy, pr~eróżn.e . r~bac!wo. 
zapędził się między pieczary i doko.nał J._ a czasem P? klika razy dz!enme oib:hodzt Na1w:spain1al_sz~ obrzydltwości, 1aikie kiedy 
krycia. Przez dług! czas dostęp do grat był on z go~ćm1 całe to podz1em~e panstw?· 1 kolwiek w zycm w.i·działem„. 
mpełnie wolny. Kto chciał rąbał i :wy.n-0sił Wszystkie korytarze, krużganki, wszys~kie . Rz. 

W stolicy stainu Ohio, na krześle elek- dzo, gdy przed egzekucją przyszła poże­
try<:znym stracono Mikołaja . Babicha z ginać go jego zanlężna córka z niemowlę­
Warren, O., robotni·ka który zaźgał nożem ciem na ręku. Ody zasiadł na krześle elek­
swojego sąsia:da Gross'a, a żonie jego roz.:. trycznym skarcił dozorców, że zbyt mocno 
bił głowę sie!kierą. opaisali go rzemieniem na piersi, a przed 

z 111kh stailaktyły i stalagmity jle ~u się ooo 
żywnie po9obało. Obecnie rząd auistralij$ki 
roztoczył nad grotami troskliw.ą Ppiekc. 
zostały <>ne zbaqaine1 zaopatrzone w soho­
dy, reflektory! A' przede wszys.tkint iW prze­
wodników, oproiwad:zaijących gQści I !ł~Zf.? 
Jaijących :wyiaśnień. · 

Marsz amerykańskich sludenlek. 
Skazaniec, którego poprzednio nie puszczeniem prądu elektrycznego zawołał 

chcieli odwiedzić krewni, ucieszył się bar- „życzę wam szczęścia !" 

Mqi przemylniczki sukien. Wszystkich grot jest sześć. Manny za­
miar zwiedzić tylko najwiżniejlS'Ze i d<> 
pierwszej z nich zapuszczamy się jeszcze 
.w :wieczór nas.ze-go przyjazdu. 

Wejście niby przez gotY.ckie arkady. Za 
naituralnym korytairzem sztuczne schody. 
Około tysi•ącal schodów, tOI wdół, to do gó­
ry, a wciąż wgłąb. Powietrze niezbyt do­
bre. Im dalej wgłąb góry, tym cieplejsze i 
cięższe. 

Wciąf wdół wśród skalnych ro;zpadtłn. 
Powietrze coraz cieplejsze ł bar9ziej stę­
chłe. 

Stalalctyły I stalaigmity grot jenolań­
slcic'il odzinaczają się cudowną grą kolo­
rów. Przeróżne odcienie różu, błękitu, zie­
leni, żółtości, wszystkie tony brunatności. 

zr~zgenowal zi siaaowislia sedzi~eo. 
Sędzia najwyższego sądu, Edgar ]. ska. 

Lauer (żyd) z New Yorku, którego żona Sędzia Lauer, który zasiada już 33 lata 
została skazan~ niedawno temu za przemy na krześle sędziowskim, oświadczył, że 
tnictwo, poinformowa~ gubernatora stanu chociaż czuje się niewinnym, jedna'kowot 
New Yorku, Herberta! H. Lehmana, że rezy- rezygnuje, ponieważ każda kr:)'tyka działa 
gnuje dnia 15 czerwca ze swego sta1nowi- ujemnie na urząd ~dzi ego. . , 
ZONA WPUSCILA KOTA 
pod kołdrę śpiącemu męźow.1·. 

Jeden z sądów w Los Angeles rozpa- 1 stwie ~omowym. . . . . 
trywał ostatnio skargę rozwodową obywa- ~a1gorsze - zdaniem ~ieszczęshweg~ 
telai Browna, umotywowaną następująoeymi ~~łzonk~ -:---- było to ostatnie. Sąd oczyw1· 
siedmioma powodami: 1) żona w ata·ku hi- sc1e udz1 el1ł rozwodu. 

Inna pie'Czara. Kami·enne chusty. śnie­
żno b.i•ałe, od najrnniejszyctt „daitn$kich 

chusteczek1
' do dziesięciometrowych 

płach.t. Obok arsenału - suszarnia szpl­
taina - Chusty mogące starczyć do prze­
wiązartła ran całego św~ata. Rany zadane 
kamiennymi mieczami, chusty do priewl­
jain\a ran - td ~kamienia. WM.ysłde chu 
sty ą białe, tylko na jt!dnef smuga 'rdzy, 
niby plama po \'łfyprałllej lCnvi. 

Na!_wytsza hala p_od~na, wy1iok& na. 

Batalion ameryltańsłdch studentek odbywa ćwiczenia w obcnie Ogontz koło Fil' 41el­
fił. tycie obozowe ł musztra wojskowa ma ją wyrobić w nich dyscyplinę i szybką orien 

tac}ę. Z te} uczelni wyszła również słynna lotniczka Amelia Earhart. 

sterii sthtkła szybę samochodu, 2) na złość 
mężowi popsuła świeżo kupiony· sygnał sa 
1mochodowy, 3) złośliwie zniszczyła mężo­
wi nowe„. nocne pantofle, 4) wypędziłai go 
z domu, 5) śpiącemu wpuściła pod kołdrę 
kota, czym go bardzo przeraziła, 6) urny· 
ślnie świeciła mu w oczy si1łną latarką 
elekryczn~, aby nie mógł zasnąć, 7) zmu­
szała go do pomaigania sobie w gospodar-

lnallnla DllWIOWSl.I 

Serce 
w sieci 
Powieść L 

Tablica pamiątkowa 
ku czci 

Marszałka Józefa Piłsudskiego. 

L 
..... 1 • 

ATEN MLODY? 

- Ach! . Bo.te1 Bo.te1 trzeba koniecznie przyśpieszyć 
ślub„. Koniecznie.„ Loretka mi się nie podoba„. Znów się 
:r: nim posprzeczała.„ Got.owa zerwać„. Coraz mniej 
uprzejma dla niego„. Ja ił zn.am„ Boże! żeby się to nie 
rozchwiało! ]'a się chyba rozch-0ruję„. 

~ani Horotyńska ch-0dziła po salonie załamując ręce. 
'Była dość tęga, <><:ięż.ała'- o twarzy tkniętej zębem czasu 
jakotet chorób i histe.rii. Oczy to srogie, to zachodzące 
łzami roztalenia lub gniewu, roawały się wyskakiwać 
z orbit. Wymowa iich była znacznie żywsz.a niż bezradne-
go języka. . 

Upadła cięfko~ na fotel. . 
Pan Horotyński, który przy o'knie czytał gazetę, opu­

~cił powoli na kolana szeleszczącą pł.achtę papieru, Wie­
dział, co to będzie, i z cichym westchnieniem przygotował 
się na niieuknione. Wiedział, że musi odpowiedzieć, gdyż 
nigdy mu się nie udało wykręcić sianem od wiecznych 
narad, lamentów i nagabywań żony. 

- I cóż ja na to poradzę - westchnął. - Mają zer­
wać, to lepiej teraz, niż żeby miała uciekać od męża. 

Pani wstała powoli. Chwilę nk nie mówiła, tylko rę­

ce podniesione nad gł<Jwą zdawały się wołać o pomst~ 
do nieba. Na twarzy malowała się zgro-za. Z drżących us! 
posypały się rozpaczliwe słowa: 

- Więc ty chcesz, żeby się to rozchwiało? To już 
ostatni dzwonek'. Więc ty chceszi żeby twoja córka zo­
stała„. starą panną? Człowieku„. 

Ostatnie trzy słowa wymówił.a zduszonym szeptem, 
jakby się bała, że ściany pochwycą straszną tajemnicę 

i poniosą dalej. P-0 krótkim przystanku, z którego pan HJ­
rotyński nie znał za stosowne skorzystać, ciągnęł.a dalej: 

- Ona już jest starą panną. ($wiszczący szept). -
Dwadzi·eścia osi·em lat. Boże - (Tragiczny szept) 
Toż to stara panna. - (Załamanie rąk.) - za dwa lata 
trzydziestka. - (Tu pani Horotyńksa chwyciła się ręką 

za policzek), - Ty„. nie rozumiesz ... ty n·ie rozumiesz, co 
to jest dla matki nie wydać córki za mąż„. Wczoraj Za­
w.alińska pytała mriie urągliwie„. - (Tu słowa rozpły­

MG1i1ent. ~dsionięc:a przez. mini-

1 

nęły się w szlochu ... Pan Horotyński chciał wstać, poru­
st~a Kosc~ałkowsk1e.go ~ltcy pa szył lekko ręką i został na miejscu). - Zawalińska py-
-:.11atkowe1 ku czci Pierwszego ł . 1. . k. d k' d ·1 b B t 1 · · b ł 
M 

• łka p 1 k' jó f p·t d 1 ta a mnie urąg 1w1e, 1e y„. ie y su , o y e JUZ y '.) arr.za o s 1 ze a 1 su - 1 • • • • • 
sk!eo:' wmurowrutcj w oowym i tych ślubów ... - mow1. Loretka me rozumie - głupi3 
hallu Łazienek w c'iech-0cinku. dziewczyna nie rozumie, jaki sobie ~qtuJe IQ!. Je§.zcze jej . . -·--

się zdaje, że ma osieml'laście lat. Dopier!', Jak btdzle za 
późn~, jak nikt nie spojrzy„. - _(Głos zrozpacz-0nej mat­
ld nabierał dramatycznego napięcia) - My umrzemy, 
chłopcy się pożenią i cóż ona - zostanie sama. Star.a 
panna! - zakrzyczało echowo w kątach salonu). - Sta­
ra pann.a! Hańba dla kobiety! 

Pani Horotyńska osm1ęła się na poręcz fotelu, bliska 
omdlenia. 

- A ty nic! Ty nic! Kochający ojciec! 
Pan Horotyński stracił wreszcie cierpliwość. 

- I cóż ja mam zrobić, zmiłuj się, kobieto„. 
- Chcesz, żeby został.a starą panną? 

Zaśmiał się gniew9ie. 
- Ciągle ta sama piosenka. Wcale nie chcę. życzę 

jej dobrego męża. żal by mi jej było, gdyby, jak mówisz 
miała zostać s.ama na świecie, ale„. . . 

Możeby doszło, jak to się 'nieraz zdarzało, ao spa­
zmów, cucenia pani, a nawet wezwania doktor.a, gdyby 
w tej chwili w sąsiednim pokoju ni'e zadzw'onił ·telefon. · 
Pan Horotyński wyszedł. Dał ,się słyszeć uprzejmy 
okrzyk. 

- A, to pan? Miło mi.„ 
Pani uniosła głowę, usiadła i słuchała z uwagą. 
- Tak, panie - mówił rozrzewnionym głosem pan 

Horotyński. - Czterdzieści pięć iat. Boże„. jak czas le­
ci... Więc pan jest w Warszawie z ojcem?„ Poroszę, bar­
dzo proszę. Będziemy panom szczerze radzi... Nie, naj­
mniejszego.„ Czekamy„. Dziękuję„. 

Szczęknęła odłoż.ona słuchawka Pan Horotyński wró­
cił do salonu. 

- Zaprosiłeś kogoś? - spJ'tała groźnie pani. - Nie 
pytając mnie, czy jestem w nastroju do przyjmowania go­
ści. Ty zawsze tak„. 

Pan Horotyński nie pozwolił sobioe na najlżejszy od­
ruch iirytacji. Podszedł i pocałowa~ żonę w rękę. 

- Nie gniewaj się, mamusiu. Mi.alem nadzwyczajny 
telefon. W żaden sposób nie . mogłem ich odprosić. Dzwo­
nił syn mego starego kolegi gimnazjaJ.nego God.ziemby. 
Widzieliśmy się ostatni raz czterdzieści pięć lat temu. -
P.an Horotyński był wz.ruszony. Zwykle niewiele mówił, 
ale to była przecież taka niespodzi.anka, przyjemność i za­
razem boles·ne wrażenie. - Czterdzieści pięć lat... tego 
młodego znam. Spotkałem się z nim parę raLy. Chcieliby 
przyjść mnie odwiedzić. Rozerwiesz się, Wandusiu. Mó.i 
Boże, czterdzieści pięć lat g.o nie widziałem. Ten młody 
skończył .architekturę„. Stary przyjechał ze wsi.„ 

Pani wp_agła nagle w ~obry hum.or i zajęła si.ę przy-

gotowaniami do kolacji. Obudziła się zawsze czujna cie­
kawość.„ 

- A ten młody? Co on teraz robi? 
- Jia.rosław? Dostał świetną posadę w Warszawie. 

Bardzo zdolny chłopak. 
- W jakim wieku? P.rzyst-0Jny? 
- Trzydzieści par~„. trzydzieści dwa, trzy„. 
Pani Horyńska chciała coś powiedzieć i powstrzyma­

ła się, ale było widać, że p·rzyszla jej jakaś myśl. 
- Czy Loretka już wróciła? - zapytał nagle pan Ho-

rotyński. - Chciałbym, teby wyszła do gości. · 
Pani znów otworzył.a usta i znów nic nie powiedziała. 

Od wczesnej młodości nabrała nawyku interesowa:nia się 
młodymi mężczyznami. Najprzód czyniła to na swój ra,.. 

chunek, później - by budzić zazdrość w mężu, na ko­
niec na ra-chunek córki. Prawda, że Loretka była naresz­
cie zar~cwna. Nic to jednak nie przeszkadzało. Młody 
mężczyzna ' nigdy nie jest do pogardzenia, zawsze może 
si~ przydać. Młgawicowe projekty chodziły po głow~e. 
mamy. Wtem w progu stanęła córk.a. 

Laura Horotyńska była piękńością w rodzaju · tych, 
kt6re nie odpowiadają wymogom klasycznej urody, lecz 
w praktyce są zawsze pierwsze. Kto ją zobaczył, .a sły­

szył o jej urodzie, doznawał rozczarowania, ale trwało to 
krótką chwilę. Niezwykły wdzięk robił swoje. Po pót­
godzi.nnej rozmowie każdy mężczyzna był pod urokiem. 

Była średniegio wzrostu„ nie· za szczupła, miała zgra­
bne ruchy, śliczne nogi; wielkie czarne oczy, pełne ognia; 
wijące się naturalni1e włosy o złotawym odcieniu; rysy 
nieregularne, lecz orygi·n.alne i delikatne. Zdrową cE'rę 
z rumieńcami i dźwięczny miły gł-0s. 

· - Lorciu - rzekła matka - dobrze, że już przy­
szłaś, będą goście. Chodź no tutaj. Jak wyglądasz? Po­
praw włosy i przypudruj si·ę. Zmień pantofelki. I ta su­
knia - nie! Weź tę ciemną z cekinami. Idź już, pośpiesz 
się. Dzwonią. 

Pokojówka biegła otworzyć. Pan Horotyński wyszedł 
do przedpokoju, a pani wpadła jeszcze do pokoju córki. 
Loretka zdejmowała kapelusz przed tualetą nie patiqc 
w lustro. Na jej zawsze uśmiechn iętej twarzy z·nać było 
pewne przygnębienie. Matka ti go nie widziała, zbyt by­
ła pochłonięta gośćnd. 

- Będzie :nłody człowiek, Loret!rn, Ooc!31emba, "Yn 
kolegi ojca. Podobno bardzo ... bard.zo.„ 

Dziewczyna w milczeniu poprawiafa wio~~. 
- A tak od razu nie mów, że jesteś zaręczona. Co t<J 

kogo może obchodzići' 
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PIĄTEK, 9 CZERWCA. 
warszawa I (Raszyn) f (11 lf Ul lf [J Krafeuld. 

Zrci1W1rs11wrwkilkuwiermch KOCHLIWY SZLAMA. 
i inne Rozgłośni.e Polskie. 

6.30 Pieśń poranna 
6.35 Gimnastyka 
6.50 Muzyka • pty1 
7.00 Dziennik poranny 
7.15 .Mu7.yka z płyt 
8.00 Audycja dlo szkól 
8.10 Mucyka z płyt 

Z uwagi na utratę szeregu źródeł do­
chod.owych ; podat1'-owych przez samorzą­
dy,. mia wfasnych przedsiębiorstw miej­
skich w zakresie utrzymania równowagi 
budżetów, staje się co.raz większa. War­
szawa ~ze!1ewa z przedsiębiorstw do bu­
dżetu tegorocznego kwotę około 25 milio­
nów złotych. Jest to suma dość poważna, 
mająca swe uzasadnienie w podkreślonym 
uszczupleniu uprawnień podatkowych gmi 
ny stołecznej. 

* * • 
Na terenie Warszawy czynnych jest o­

becnie 20 teatrów, w czym trzy żydowskie 
i jeden rosyjski. Rekord frekwencji w ubie 
glym roku pobił Teatr Po'.\ski, mając na 
przedstawieniach 318 OOO widzów. Nie 
wiele ustępuje mu Teatr Narodowy, dalej 
Letni, Wielki, Ateneum i Mały. frekwen­
cja we wszystkich teatrach wynosiła -
2 178 OOO osób. W tym samym roku frek­
wencja w kinach osiągnęła liczbę -
15 372 OOO widzów. 

.Czy wiecie,ie •• 
- Jeden Amerykanin na pięciu nosi 

okulary. 
- Dorosły człowiek posiada od l łO do 

150 tysięcy włosów na głowie. 
- Miastem, którego mieszkańcy po­

święcają najwięcej cza.su na gry hazardo­
we, jest Maikao (Indie Wschodnie). 

Można o tym wszystkim i o wielu in­
nych osobliwościach nie wiedzieć, niepo­
dobna natomiast nie pamiętać o tym, te nie 
ma człowieka, któryby przynajmniej raz w 
tyciu nie s.potkaq się ze szczęśliwą okazją, 
do którego by się choć raz los nie uśmiec'il 
nął. 

Wszyscy powinni pamiętać o tym, te 
taką akaizją jest ciągnienie Loterii Klaso­
wej. Nikt nie wie z góry, kiedy los i Fo.r­
tuna uśmiechnie się do niego, każdy zaś 
powinien pamiętać o tym, ie dnia 20 czerw 
ca rozpocznie się ciągnienie l klasy 45 Lo­
terii Klasowej. 

Kto nabędzie za 10 złotych piąłkę do 
I klasy, nie będzie sobie czynił wyrzutów 
dowiadując się o wygranej, która padła na 
los znajomego: „Przecież l ja mógłbym 
był wygrać, gdybym.„" 

O to właśnie idzie: nie przeoczyć 
s~częśliwej okaijf. A szanse każdy ma je­
dnakowe., 

/'.~.· 

Niefortunna propozyc a 
Nie twierdzę bynajmniej, że kwiaty są 

zupełnie zbędne, ale nie chciałbym, aby 
przecc·niano ich znaczenie. Kwiaty, stoją­

ce gdzieś na boku, mogą sobie stać. Nie 
przeszkadzają mi zupełnie. Ale jeżeli sta'­
wiają mi na stole wielki wiecheć kwiatów, 
zasłaniających mi vis-a-vis, przez co mu­
szę mówić do towarzysza stołu na ślepo, 
nie widząc go - wyrzucam kwiaty ze sto­
łu. Co się wówczas dzieje, wiadomo: 

- Nie masz ani za grosz poczucia sub 
tein ości! Jesteś nie czuły na piękno! 

I dlaczego? że nie chcę, aby kwiaty 
mi pr.zesłaniały twarz rozmówcy, albo ko­
szyk z chlebem czy naczynie z pieprzem 
i solą? 

Uznaję więc kwiaty. A!·e na właściwym 
miejscu i we właściwych okolicznościach. 
Lecz gdy na moje własne imieniny ludzie 
zaczy.nają mi przysyłać kwiaty, biorą mnie 
- delikatnie mówiąc - diabli! Bo niby 
co ja jestem? Jakiś śpiewak? Aktor? Le­
karz, leczący g.ratis ubogiego pacjenta? 
Dziewczynka? Chora dama? Nie! Mężczy­
z·na jestem, psiakość słoniowa, i nie życzę 
sobie, aby mnie obdarowywano kwiatusz­
kami! 

Bo tutaj, proszę państwa, nie o to cho­
dzi, że kwiatki. Ale o to, że zamiast cze­
go innego - kwiatki. Bo gdyby taki gość 
nie przynosił mi idiotycznych kwiatków 
(bo co ja z tymi wiechciami i koszyczka­
mi będę robił?) to musiałby przynieść na 
imieni·ny, już nie mówię samochód, czy zło 
tą papieroś·nicę, ale butelczynę jakiejś szla 
chetnej wódy, czy koniaku, czy chociażby, 
niech tam! nowy portfel, czy już chociaż­
by krawat! 

Ale nie! Taki spryciarz przychodzi ob­
jeść się i op.ić, nie daruje żadnej, chociaż­
by w najciemniejszym zakątku kredensu 
ukrytej „rezerwowej" butelce, wyżłopie 
wszystko do ostatniej kropli spirytusu, je­
szcze robi pod koniec a propos, że właści­
wie mógłbym posłać po parę bute~·ek ko­
niaku, przedtem i potem całuje się z sole· 
nizantem I życzy mu wszystkiego najlep­
szego i wszystko to za - parę idiotycz­
nych kwiatków. 

Tak nie można! Kwiatki posyłajcie i 
zanoście kobietom. One, podobno, to lu­
bią, zwłaszcza, jeśli między płatkami róży 
znajduje się piękny brylantowy pierścio­
nek. 

A mnie dają jakiś bez, -c,zy Inne lewlćo­
nie, czy jak się tam to ziele kolorowe na­
zywa, bez biżuterii między kwiatkami. Nie 

chodzi mi o biżuterię, której nie lubię i 
nie używam, ale można ją sprzedać. I dla­
tego posta1wwiłem wywiesić przed drzwia 
mi mieszkania, już w przededniu wszelkich 
uroczystości rodzinnych wielki napis: 

„Kwiatów nie przyjmuje się. Równo­
wartość w gotówce p:1Us stuprocentowy do 
datek, mile widziana". 

„DEPT AK". 

8.15 Czy należy robić za.pasy? - d1a10' 
8.30-ll.OO Przerwa 

Il.OO Audycja dla szkół 

ft Jl O I O •ff J\ ( I ft. I itH t:}}j:~~::~0t~~~:t: Ki.·kowa 
CZW ARTEK, 8 CZERWCA. I 12.03 Audycja południowa 

13.00-14.45 Przerwa (programy. lokalne; 
Warszawa I (Raszyn) 114.45 „śladami Jacka Londona" - pogadanka rll• 

I młodzieży - z Bydgoszczy przez Torun 
I inne Rozgłośnie Polskie. 15.00 Muz)ka popularn11 w wykonaniu orll.lc>lrJ 

Rozgłośni Lwowokiej 
7.00 Sygnał czasu i pieśń ,.Kto się w opiekę~ 15.45 Wiadomości go,podar('ze 
7.05 Muzyka z płyt 16.00 Dziennik popołudniowy 

NaturaJ.nie rzecz zupełnie inaczej się 8 ·0~ Dziennik por.anny . . 
1
16.10 Czego -chce od nas l\!Błopolska WsdHl'ln'n ' 

8.1~ Koncert orkte&try dł!teJ pułku Ziemi !!!.;. ! (pogadanka ze Lwowa) 
przedstawia, gdy chodzi o żywe kwiaty - kowskicj i 16.20 Kooccrt kamc1·alny - ' Krai.­
o dzi_ewczynki. Amatorem ich jest Szlama 9.o"ó""'T;misja z Płocka: Nabożeństwo 1 proceaju j 16.45 Rozmowa z chorymi - ae Lwowa 
Zalcmain. Zalcman nie może spokojnie Il.OO Organy, flet i klaweayn - płyty 111.00 Muzyka tanec~na z płyt 
przejść ulicą, by nie obejrzeć się za każdą 11.30 świ~to sportu Ziemi Lubelskiej - montaż 118.00 Ut1Vory fortepianowe - i Wilna 
co ładniejszą buzią i nie popatrzeć, czy ma dźwiękowy 18.15 Utwory na &piew i wiolonczelę 

11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 19.00 Książki, do których się 'wraca: ,,Pan · adL nsz" 
prawidłowe nóżki. 12.03 Poranek muzyczny w wykonaniu orkiutry po. (omówienie) -
- Zalcman dla dziewczynek oddałby łmBńbkich pułków piecho1y i in. I 19.20 Chwila Biura Studiów 
wszystko! Może nawet kilka złotych w go- 13.00 „Szukajmy przyjaciół" - Celiet()ll 19.30 Koncert w wykonaniu orkiestrv Roz1doŚll 
tówce także. Zdarzyło sit;! więc pewnego 13.15 Muzyks ohiacłowa w wykonaniu orkiestry ł'oznafro;kid i in. -dnia, że Zalcma·n, spacerując po „depta- Rozgłośni Wilel1skiej i in. 2Q.25 Audycja dla wsi 
ku" s.postrzegł miłe dziewczę, Annę Ko- 14.40 Wojsko pohkie: „Idziem, gdzie wódz nasz 2o.40 Audrcje infonnacyjne, Dziennik wierzorny 

Ó P · d • ł b' Jb ż d l kochanv" _ 111dyci• dla mlo<l:z.ieży (s Po. Wiadomośd meteorologir:r.ne, Wiadom o,;,._ · , 
n wnę. owie Zia SO Ie: ta, a o a na „ ·- towe ornr. Nas? pr"P"' '" na jutro 
- i śmiało zbliżył się do dziewczęcia. lS.0~11:\,1~~~icja dla wsi 21.00 „Cyrulik sewilski" - opera komiczn11 w :.rh 

16.30 Koncert solistów - z Torunia akta.~h Gie>acchino Ro~sini - płyty 
- Pozwoli pani sobie towarzyszyć? 

5 
Ech h ł W przerwie opery o g. 21.40: O Rossinim 

- Odejdź pan! g:~o Km~ce::~~~:k:/ w wykonaniu małe i or- i „Cyrul.iku". - szkic literacki 
- Ja już idę! A~e razem z panią. Pój- k' p R . . ---- 23.00 Osta:me w1adomośr;. d zit-nmka wierrorm·µo I 

• • 
1 

• I iestry · · l m. I komunikat meteorolo1nczny 
dz1emy do mnie. Ja mam śhczną kawaler- 18.50 Znaczenie gospodarcze ziem WS<:hodnich - 23.05 Wiadomości z Polski w języku niemieckim 
kę, wię.c pójdziemy tam i.„ przemówienie min. Kościałkowskicgo z okazji 23.15 Wiadomości z Polski w j\'zyku w.cgicr>kin• 

T 
. . . . ł . Tygodnia Ziem Wschodnich Łódź. jak Raszyn oraz: 

U dziewoja JUŻ nie wytrzyma a 1 po- 1900 Słuchowi>ko pt Czwarty sej1 króla Stefana 656 p· •· ' • • . . · ,., . iesn poranna 
prosiła posterunkowego o pomoc I spisa- według dramatu „S.amucl Zborowski" . 11.25 Muzyka :i: płyt 
nie amantowi protokółu. 19.30. Fragmenty" oratorium „Sw. Tcre~a od Due. 13.00 Uhvory c. M. Webera _ płyty 

Sąd Grodzki skazał Szlamę Zalcmana c:iątka Jezus - płyty . 13.40 Wiadomości bież11ce i prosram na jutro 
I b 10 d . 19.50 Utwo~ ~arola Szrmanowskie~o -:: ?łyty 13.50 Koncert źyczen Łódzkiej Rod~iny RadioweJ 

na 50 złotych grzywny U nt aresztu. 20 20 AudycJe mformacy;ne Tygodnik dzw1"kowy l• •o w· I • · · Id . . . . . . • . ~ . ' ,„„ Jl\( OlllOSCI gie owe 
Jerzy Krzecki. 

„Prawo do Szczc;łcła" 
zyskuje nabywca losu :z 

ICOLE~l'Ull' •r. 100 
wi~c przyjd:t:, wybierz 1w6j 101 ===== 

i iwyriet w wa lee o byt 
Loty do l szej .kluy polec:i 

KOLEKTURA Nr. 100 
Oddział w ł.odd, Andrzeja 2, tel. 112-98 

„PROMIEŃ" 
Ciągnienie już 20 czerwca 

Zmtana planu gry - wl~rej wyfraaycb 

PCK Polski Czerwony Krzyl 
Raluf e Ciebie i Twoich. 

Dz1enn~k 'll'lecz~ny, W~a.domo ci meteorolng~c~- 17.00 ,.lrqin~ Berlin _ kompoo.ytor rilmowy" -
ne, Zbiorowe w1uilomosc1 sportowe 11 rozglosm, 17.55 Jak spfllzić 1hvirto? 
IJ~z pro1ram na Jutro . . 20.25 Młodzież ~pod znaku św. Jerzego - poi;au. 

21.la Mm.yka rozrywkowi\ w wykonaniu orkiestry 20.35 Wiadomości portowe 
Rozgłofol Lwow$kiej 

21.40 Slurhowi ko pt. „K. ięzycowy kawaler" -
z Krekowa 

'12.10 Muzyka fllmowa - trunsmi&ja 1 L()ndynu -
zdjęcie dh·iękowe 

23.00 Ostatnie wiadomofci ch.iennika wieczornego 
komunikat meteorolog~czny 

23.05 Wiądomoścl 1 Polski w j!:'zyku wlo;kim 
23.15-23.55 Koncert mur:yki polskiej 

Łódź Jak Raszyn oraz: 
Jl.OO Muzyka lekka :i: płyt 
15.00 Literatura• dla wszystkich: „Piłsudczycy" 

Juliusza Kaden • Bandrowskiego 
15.15 Muzyka popularna - płyty 
15.25 Żywica - niewykorzystane bogactwo nHzycb 

lasów - pogadanka 
15.35 Muzyka popularna - płyty 
19.30 Oratorium - płyty 
19.50 Chór me&iany Tow. Śpiew. „Lutnia" w Pa. 

hianicoch 
20.15 Wiadomoki ~portowe lokalne 
23.05 Zakończcaie audycyj 

BóLE ARTRETYCZNE. REUJ\11\TYG:Nt 
podagryczne najwięcef dokuo:aią na zmianę 
{X?gody, w czasie zimna, sloty I n i epo~ody. 
N1ezncśnymi wtedy stają si~ bóle w kosc;al:h 
i stawach, powstają obrzmienia, a mięśnie 
przy na,imniejszym nawet nacisku staia się 
bolesne. Chodzenie a nawet poruszanie si ę 
bardzo utrudnione. Cierpienia te powstają 
wskutek nagromadzenia się w ustroju kwa­
su moczowego i jeżeli nie będa racjcnalnie 
zwalczane będą się zwiększać, aż wreszcie 
na stałe przykują do łóżka. 

W takich wypadkach stosuJe ste wewnętrz 
n_y lek ,,UREMDSAN" - Gąseckiego, \<tót-y 
rozpui;zczając kwas moczowy w organlżmie 
w)'wo\uie W)ldi.ie\anie sie takowego wraz ~ 
moczem i współdziała z ustrolem w watce 
jego z artretyzmem1 reuma{yzmem, podagrą, 
kamica nerkową, z1ą przemiana materii itp. 

UREMOSAN - Gąseckiego do nabycia 
w aptekach. 

- Wcale niezła cena za stary znaczek - mruknął 

Przysiecki. 

wyczytałem równiet o kluczachi które wieczorem znikły, 

a następnie znalazły si~ przy kasie. Wtedy już uderzyła 
mnie myśl, że albumy mogły odegrać swą rolę w tej 
sprawie. Przypadek zrządził, te jeden z moich kolegów, 
filatelistów z Anglii przysłał mi wraz ze znaczkami wy­
cinek z „Daily Mail'u" z którego dowiedziałem się, że na 
licytacji znaczków pocztowych1 pewien znaczek polski 
osiągnął cenę pięciu tysięcy funtów, był to znaczek wy­
różniający się tym, że został dw.a razy ostemplowany 
i widniały na nim dwie daty 31 grudnia 1925 r. i 1 sty~ 
cznia 1926 r., a więc unikat, który został nabyty przez 
amerykańskego miliarder.a. 

s tronę. W gabinecie zrobiłem jeszcze jedno odkrycie, 
a była to skaza na stali kasy, Jak się okazało, skaza ta 
odgrywa też n iemałą rolę i usuwa zupełnie przypuszcze­
nie zbrodni. Jednak na razie nie mogło to być wzięte pod 
uwagę, przede wszystkim należało przeprowadzić ko­
respondencję z Londynem. Mam tam przyjaciół, którzy mi 
dopomogli w ustaleniu pewnych faktów. Korespondencja 
trwała dość długo, a ja przez ten czas flirtowałem sobit: 
w najlepsze z panną Gawkowską mieszkając z nią w je­
dnym pensjo nacie w Warszawie.· Przekonałem się wtedy, 
że jest to osoba bardzo p rzebiegła, z którą musiałem mieć 

się na baczności, aby nie wzbudzić podejrzeń. Tyczasem 
odbyła się rozprawa na której ona wys tę.powała w ch.a­
rakterte świadka, a ja znajdow ałem się w gronie publi· 
czności o czym z.r esztą panna Teresa nie wiedziała. Do­
piero w kilka dni po wyroku otrzym ałem z Londynu wia­
domości potw ierdzające moje przypuszczenia. Znaczek 
został wystawiony na licytacji przez osobę, która go do­
s tała od panny Gawkowskiej już po zbrodni. Z doku­
men tami jakie uzyskałem udałem się do komisariatu po­
licji. Chodziło j uż teraz o najważniejsze: ustalenie kiedy 
i w jakich okolicznościach kradzież znaczka została do­
konana. Jedynie z zeznań panny Teresy można było s ię 

o tym przekonać. Trzeba ją było zmusić do wyznania ca­
łej prawdy. Z komisarzem ułożyliśmy sobie cały plan, 
pol egający na tym, że komisarz ukryty w moim pokoju, 
słuchał mojej rozmowy z p·anną Gawkowską i w pewnej 
chwili p rzyszedł mi z pomocą. 

Maria · ZUROWSKA 

CZLDWIEK 
W SZARYM 
PLASZCZU 
Powieść 53 

- Obym tego znaczka nigdy nie widziała! Obym ni· 
gdy nie była uległa tej ohydnej pokusie. I teraz co się 

ze mną nieszczęsną stanie? Co ze mną zrobią? - despe­
row.ała panna Teresa. 

- O tym już sąd rozstrzygnie. Na razie pozostanie 
pani w areszcie - odparł komisarz. 

XXI. 

Witlowice straciły swój ponury wygląd, obszerne ko­
mnaty udekorowane kwiatami nie wieją już pustką i mart­
wotą. Towarzystwo zebrane w hallu nie mówi już szep· 
tem. Radość tryska z każdej twarzy. Witold Ortwiłł 
uśmiecha się do narzeczonej, Dora promienieje szczę­

ściem. 
Babunia rozrzewnionym wzrokiem wpatruje się w oto­

czenie: Staś i Alinka zwierzyli się jej ze swej tajemnicy, 
wie ter.az, że wkrótce p iastować będzie nową godność 
w rodzinie: .zostanie prababką. 

Na prośbę dzieci pani Kowlińska przyjechała dziś do 
Witlowic w towarzystwie państwa Stałowskich. Nie 
sprzeciwiając się już zaręczynom córki serdecznie powi­
tała Ortwiłła. 

Niecierpliwie oczekiwany pojawia się wreszcie jesz­
cze jeden gość: Ignacy Przysiecki. 

- Kochany nasz przyjacielu, nie wiem już doprawdy 
czym i jak wyrazimy panu naszą wdzięczność - wita go 
Staś. 

- To nie i;~n mnie, panie doktorze, ale ja panu spła­
ciłem choć w części swój dług wdzięczności, pan mi kie­
dyś uratował życie, więc szczęśliwy jestem, te mogłem 
się i ja czymś przysłużyć. 

- Pan mi też uratował życie I nie mnie jednemu, ale 
nam wszystkim. 

Owacyjnie przyjęty Przysiecki ściska podane mu Clł-0-
nie, winszuje narzeczonym. 

Ody wreszcie zajął miejsce przy stole z.astawłonym 
do oodwieczorku na ogólną ?rośbę opowiada w jaki spo­
sób- udało mu s ię wykryć prawdę. 

- Afera witłowicka narobiła tyle halasu, że wszyscy 
s ię nią interesowali, a co do mnie śled ziłem od pocz;itlrn 

\ 

każdy jej s zczegół Ponieważ sam zbieram z,naczki ude­
rzyło mnie to, że w kasie znajdował! . si~ ~!bumy 2e zna­
czk~_IJli o czym W§zy_scy w domu w1egz1eh. W ~azeta\:h 

- Jakto unikat? Przecież w zbiorze pana Kowlińskie­
go jest taki sam znaczek - zawołała Alinka. 

- N.a tym właśnie polegało całe moje szczęście -
odparł Przysiecki - ale wtedy o niczym nie wiedziałem, 
pomyślałem sobie tylko, że znaczek może przedstawiać 

niemałą wartość i albumy w kasie witłowickiej znów sta­
nęły mi w pamięci. W parę dni później wiadomość o za­
aresztowaniu doktora Witłowskiego poruszyła mnie do 
głębi. Postanowiłem zrobić co tylko można, aby mu 
p rzyjść z pomocą. Gdy dzięki pani Alinie znalazłem się 

w gabinecie i obejrzałem sobie wszystko, przeglądnąłem 

oczywiście i albumy. Możecie więc państwo sobie wy­
obrazić moje zdumienie na widok znaczka, o którym 
przed chwilą była mowa, a więc znaczek sprzedany z li­
cytacji w Londynie nie był unikatem, dziwnym zbiegiem 
okoliczności natrafiłem na drugi egzemplarz. Wróciwszy 
do swego pokoju zacząłem zastanawiać się nad tym i na­
gle uderzyła mnie myśl, że każda rzecz przedstawiająca 

pieniężną wartość może być s~a!szowana, a więc nawet 
i stempel na pocztowym znaczku. Wziąłem więc szkło ' 
powiększające i udałem się z nim do g.abineh; wted;i 
przekonałem się, ie instynkt mnie nie mylił. Stempel zo~ 
stał artystycznie podrobiony piórem. 

- Czemu mi pan o tym nie powiedział? - zawoła­

ła Alinka. 
• - Proszę pani naleiało przeae wszystkim przekonać 

się czy sprawa znaczka ma coś wspólnego ze sprawą 
zbrodni i czy w ogóle znaczek był wykradziony z albu­
mu. Przeci eż pan Kowliński sam mógł być wprowadzony 

W zwięzłych słowach Przysiecki powtórzył słowa 

panny Teresy, które wzbudziły w słuchaczach zrozumi.ałv 

zainteresowanie. 
Ody opowiadanie dobiegło końca, narzeczeni wy· 

mknęli się z hallu i przeszli do biblioteki, gdzie im nik\ 
nie rowarzyszył. 

- Doruś, - szepnął Ortwiłł, ściskając w objęciach 

narzeczoną - przyznaj mi się otwarcie, czyś mi ała ~· .•;­
lę zwątpienia? 

- Nigdy, Witku, przysięgam ci na wszystko, co mam 
n ajświętszego, że nigdy nie uwierzyłam w twoją winę, 

tylko biedny Staś, który się zupełn i e załamał wyobrażał 
sobie, że i w moich oczach czyta posądzenie. 

w błąd, mógł gd zieś nabyć znaczek z fałszywym stem­
rlem, lub też autentyczny egzempla rz mógł być dawno 
wykradziony i zastąp iony fałszywym . Bądź co bądź wie­
działem już od służby, że jedyna osoba w domu in teresu­
jąca się zbiorem była panna Gawkowska, która właśn ie 

wyjechała! a więc p_odejrzenia moje zwróciłl §i~ w iel 

- Przeszliśmy ciężką próbę, Doruś, nie miałem Już 

I żadnej naaziei, ż e kiedykolwiek w życiu będę cię śc iskał 
• w objęciach. 
! - Ale za to teraz, Witk'u, tym bardziej ocenimy 

l KO.NIEC, 



dtr. 5. „E CHO" - Czwartek 8 czerwca 1939 r. 

--------~------------------------------------------------

SPORT. Dramat młod go małżeństwa. Prnmie11enJła11i·Ulałk111ki 
.Tnza&~ llA ULIC• jutro Przyb~dzie do t<Ell1za 
~ • KALISZ, 8. 6, - Informują nas, te poseł Zie 

LWÓW, 8. 6. - W południe na „Własnej Sprawa seperacji znajdowała sie w ręku adwo- mi Kaliskiej, premier gen. dr. felicJan Sławoj· 
~ d ' "" k Strzesze" w pabliżu ul. Nad Jarem, w chwili, kata i sądu. Składkowski przY'be<lzie w dniu 9 b.m. do Ka-

0 ru1q p Ili.W arze wa ro q s:dy w tej okulicy przechadzało się mnóstwo\ Wczoraj, ;:dy p, Trojanowska w towarzys- lisza, gdzie przyjmie szereg delegacyj repre-
~ &a ' 'f j e e • osób, tak mieszkańców ,,Własnej Strzechy", twie siostry i dziecka udała sle na spacer, Tro zentującJ•ch tyde społeczne i gospodarcze okre a&.• jak i z dalszy di części miasta, nagle rozleglJ'1 janowski który przedtem w domu usiłował naklo gu wyborczegn. 

„_,,A Kl·U PlłOSI O ZWOLlll ;1111 się trzy strzały rewolwerowe, które wśród< nić żonę do c:>fniecia skargi separacyjnej, podą •••llll.-•••••••••••-
. . . przechadzajqc~1.::h się wywołały panikę. · Prze-· żył za ni ą. 

Klimczak (Strzelecki K.S.) gr.a w tym nteż 1 tym r.azern spotkał się ze strony za- chodnie po usłyszeniu strzałów, ujrzeli u wy]o• Spotkll1.Vszy ja, na „Własnej Strzesze" przy 
kLubie tylko do końca sezonu. Z początkiem rządu z odmową. Jak widać Union - Tou- tu ul. Nad Jarem dwie osoby, leżące w kałuży• stąpil do niej i raz jeszcze próbował ją prze­
roku akademickiego Klimczak wyjeżdża na ring zupełnie niepotrzebnie wysilał się na I ~rwi. na chodniku, a obo~ s.tala 1Jewna Pa.ni\ k-onać by! zre~ygnowa~a ze skargi separacy_inej. 
studia do Warszawy i wstąpi do drużyny sprowadzenie tego zawodnika do Łodzi ~ dziecko w .niemym oslup1~niu. Oka2'.31o się, ! Otrzyma;wszy Ponow111e stanowczą odpo~v1edf, 
P I " S I k' KS . . . . . . ' ze przed chwilą rozegrała się wstrząsaiąca tra1 blyskawijcznym ruchem wyjął rewo]wer i z; ty 

.o anu. tr~e ee 1 . : nie bę~zi~ mu ro- gdyz .nie ma z niego absol11tn1e zadneJ k•o- gedia, be<lnca epilogiem niedobranego malżeń-l lu strzeńil dwukrotni~ do żony, która w tej 
bił trudności w wydaniu zwolmen1a. rzyśc1. siwa. chwili ronela na chodnik. Trojanowski, sądząc 

~iase~ki --:- znany br.~mkarz ŁKS, wy- Socha (Union - Touring) jes, jedynym Na „Własnej Strzesze" Przechadzała sie 26• ż1e żona ~a~la trupem~ następny strzał. sklero-
stąp1ł z ządan1em wydania mu zwolniema. nabytkiem tegorocznym rokującym napraw- letnia Kazimiera Trojanowska z maleńką córe-1 \\ ~ł. do siebie w skron, pon.osz~c śmierć ~a 
Dokąd Piasecki zamierza skierować swe dę duże n.adzieje. Socha ma prawo już obec czką \V towanystwie swej siostry oraz męża) mieis~~· Obecna! 'P~Z1 Y te! scehnie .51

1ostra Trko1a-
k k. k · I ' · · · d · h · k' h 36 I t · Ed · d 'Trojanowskiego zam nows iego na 'lWJ ę zmeruc Qm1a a, a oc ną-

ro 1 po uzys an1u zwo menia - me wia-J nie brać u ział w meczec mtstrzows 1c - e mego war a ·~r1 1 d ' 1• ń., wszy się pocz~la wzywać Pomocy Zaalarmo-
d · T · · · · t kl przy ut. DlugJsza 27. Mi""'zy m o ym ma ze - • · omo. Un10n - ounngu, totez nte JeS wy uczo- t . ż d dl . czas P""'O"'aly ni·e-ł wane P-ogotow1e .Ratunkowe stwierdziło groźny 

T I ki (u 
. . ) . . . . . . s wem JU o uzszego u ..... n' t T . . k' . b . k 

ymos aws mon - T-0unng pono- ne, że zagra w niedzielę w druzyme hgowei snaski gdyż po krótkim wspólżyciiu okazalof s a~ u ro1an0ws_ iei .• al ?wiem Jedna ula ut-
wnie wystąpił z prośbą o zwolnienie. Rów- w Warszawie przeciwko Polonii. się że1 małżeństwo było niedobrane. kwąa w klatc~ mersiowei.' a drnga w kręgo-' I slupie, powocU11ąc porażenie kończyn. 

Edward Trojanowski w chwili poznania swej~ W stanie bardzo groźnym odwieziono ją do 

S k I k• h I I • żony, córki notariusza w jednym z miast ma-, szpitala na oddział chirurgiczny, gdzie natych-

u Ces Po S le Sn m O O O W loJ,Jolskich, przedstawi! jej się jako zamożny\ miast przystląpiono do oueracll. i 
. , właściciel dóbr, (według komisariatu policyjne-i W micdzyczasie na miejscu wstrząsają.cego 1 

-
I I d • -m.- I i • L-Ó go, był on w!. d6br w Monastercach obok Koł dramatu rodzinego zebrały si~ nieprzejrzane tiu na z Ołt e z1enn1narzu· o Din "e marna. Poży~ie rn~odej pa:y nie uklad~ło. s~cł my przechQdn:ów z pobliskich Targów Wschod I 

tak, jak na]ezalo, 1 p. _Troianow:sk~, ktore1 mel nic,h, źyw9 komentuiąc tragedie młodego mal- ! 
RZYM, 8. 6. - Ogłoszono tu klasyfikację, dal ministerstwa rolnictwa. odpowiadał charakter 1 usposobienie męża po-1 żenstwa. Zwlo:d ś. p, Edwarda Trojanowskie- 1 

ustaloną przez centralna, komisję sportową Zło Nagrodę 3, ufundowaną przez „Popolo stanowiła się z nim rozwieść i mszczęla kroki go na po~ecenle lekarza dzielnicowego, a<!sta- 1 

tu Dziennikarzy - Lotników. Na ogólną liczbę d'Italia" zdobył „Voelkischer Beobachter". separacyjne, oraz o unieważnienie małżeństwa. wiono do Instytutu medycyny sądowej. 
42 zawodnikó"ł dwa samoloty polskie zajęły Nagrodę 7 ·- puchar wydawnictwa „Ala Lit-

tJ 
~PIENIĄDZE V .oHTmtn do g1'<1L-:;,g 

·?'..~;j~M 
.SlUHfłSl SJCZ~SCI!\? 
.-WSTĄP Nil tHWlttr 

drug\e i siódme miejsce. toria" - polski samolot .RWD 13, należący do 
Klasyfikacja przedstawia sie nasteIJuiąco: Klubu Sprawozdawców Lotniczych, p. 2982. 
Nagrodę 1. - Puchar Mussoliniego - przy Dzienikarte Kowalski i Ostaszewski zdobyli 

znano niemieckiej agencji ,,Zeitung • Dlenst" medal ,,Giarnale d'Ita]ia", redaktor Strumph 
Graf Reischach p, 42,750, Wojtkiewicz - medal artystów i zawodów 

Nagra<!a 2, ufundowana przez wydawnictwo wolnych. 

Tramwai Zll~aidżJI "'ogi IOÓCIW J Zaml~~~~~: :o~~~st~~w~~c~t0tko~~~awb· 956. 

siraszng wgpadek na ni. Pioirkow1klet „ ···--; 
ŁÓDŻ, 8. 6. - Wczoraj około gpdziny 14 nieważ motorniczy wypadku tego nie mó1ł wi Zapomn11mv o parasolu. Aeronautica, z;dobyta została przez miesięcznik W klasyfikacll dla Włochów o puchar Mor-

11SkrzY'dlata Polska", którego przedstawiciel •

1 

gagnl pierwsze miejsce zalał samolot dziennika 
przybył do Rz.ymu na •Paracie ,JBlłk", p. 41.148 rzymskiego ,,Messaggero", drugie - „Corriere 
- pilot red. Derengowski otrzymał zloty me- della Scrra", rrzecie „La Stampa". 

do pierwszego wagonu tramwaju linii\ Nr 11 ja 1dzieć.. Według P1ma · 
tlącego pełnym biegiem ulicą Piotrk~vska usi „. 
!owal wskoczyć 18-letni goniec HenrYlk Rez]er Rz:ucono się na ratunek Rezlerowl, podnie- ŁóDŻ, 8. 6. - Przewidywany przebieg po-
zaml·eszkaly przy ul. Glowack1'ego 11. Nie u<la- tsiono wagon do góry, lecz wyjęto go ze zmiH- d d · · d · I · l '! !<lżony.mi noga·ni. gody w niu zisieiszym: w zie mcac1 po no 
Io mu sie to iednak i znalazł sie pod kolami cnych skłonność do burz i przelotnych <lesz-

Asy polskiej lekkoatletyki przyczepnego wagonu. Przybyły lekarz pogotowia miejskiego udzie czów oraz lekkie ochłodzenie. Na pozostal.rm 
Wśród patrzących na to pasażerów tramwa- 1lil nieostrożnemu gońcowi pierwszej porno-cy i obszarze Polsiri pogoda słoneczna i c i epła. 

- na stadionie Czer"1onych. 
ju podniós ł s1e krzyk. Tramw.aj został zatrzY- \przewiózł go w stanie bardzo ciężkim do szpi Umiarkowane wiatry polu<lniowe i potudniowo-
many z pewnym oczywiście opóźnieniem, po- tala im. Prez. Mościckiego, zachodnie. 

Najciekawszą Imprezą dnia dzisiejszego bę­
dą ogólno • polskie Jubileuszowe zawody lek­
kpaltetyczne ŁKS-u które odbeda się na stadio 
nie przy Al. Unii, przy udziale asów Pe>lsklei 
lekkoatletyki: Oicrutty, StaniszewskiegQ, Noje­
go, Zabierzowsl{iego, Gąssowskiego, Kwaśniew­
skie! - Trytkowej i in. Obol nich wystąpią naj 
lepsi zawodnicy. łódzcy. Wobec silnie obsadzo­
nych poszczególnych konkurencyj spodziewać 
sie należy b. dobrych wyników. Zawody cieszą 
się wlelk im zainteresowaniem. 

Piłka no!na. - Mecze o mistrzostwo z I • k I I 11z• e p CK 
klasy A:. na boisku KP Zjednoczone o godz as nzone 0 U m 0 1ezy 
17 .30 Zjednoczone - PTC, na boisku Wi 
myogooz.I7.30Wima-Sokól(Zgierz) Otrzymały dyplOD1.y i nagrody 
i w Pabianicach na boisku Sokola o godz. • 
17.30 Burza - SKS. Meicze o mistrzostwo tóDl, 8. 6. - W sali Rady Mieisklel odby ła dar .z okazJI 20-Iecia POK 1097 członków do 

DZISIEJSZE IMPREZY. 
W dniu dzisiejszym odbędą się w Ło-

dzi nastc;pują:::e imprezy sportowe<: 
Lekkoatletyka: Na sta•dionie przy Al. 

Unii -0 godz. 15.30 wiielkie ogólnopolskie 
zawody jubileusz-0we ŁKS-u przy udziale 
najl-epszych p.olskich }tkkoatlet6w. 

·Ałły utrzyma• iłły -, zdóli066 
do pracy ,;1 

"· ~ :51! "./' 

kl B b · k UT od l l · B la się 'Uroczysta Akademia z okazji 20-lecia Pol rosłych zwerbJwanych przez Koła Młodzieży 
asy : na Ols u 0 g z. -ej ' skiego Czerwo;:iego Krzyża. PCI(. NasU\pilo wręczenie dyplomów zasłuto-

Kochba - Sokół (Łódi) i o godz. 17.30; Aka·demię zaszczycili swą obecnością gene- nym kolom Ml. PCK oraz nagród. trzem Kolom 
Hakoah - Widzew. Mecze o mistrzos1two rai w. Thommee, wicewojewoda oraz vrzed- Młodzieży PCK, które zwerbowały naJwiększ~ 
juniorów: na boisku ŁKS -0 godz. 11-ej Ł 1 stawiciele 'whJz państwowl1ch, woiskowYch, ilość członków dQrosłych. 
KS _ Przybyłowianka i na boisku UT o I samorządowych. W części koncert~wel wziął udział chór 

o-dz 15 30 UT _ PTC P.oza t dalsze Program akademii składał sie z dwóch cze- „Zjednoczone" pod kier. Prof. A. Charuby oraz 
g · · . ' kl · C yrn ści: oficjalnej i koncertowej. W pierwszej cz~ I prof. B. Nagujewski wykonał kilka 'lltwor6w na 
mecze o mistrzostwo asy „ ści wygłosili przemówienia: prezes z. fiedler ":"iolonczeli - prof. J. Sulikowski na fortepia-

Tenis - Dalsze mecze o mistrzostw-O I ppłk. B. Serafinowicz i dyr. H. Ostrowski. - me. 
drużynowe: na kortach Wimy przy ul. Ro c.hór odśpie\yat hym~ P. C. ~· vo czym nastą Całość pro~ramu Akademii spotkała sle z 
kidi1skieJ' 82 0 godz 9-ej· mecz półfinało· pila dekoracia zasłuzonych działaczy czerwono uz:naniem licznie zebranych członków i sympa 

, . · . S krzys Ich odinakam: honoro vyml I dY'ltlomami tyków C. K. 
wy Wima - Makabl 1 na kortach ŁK uznania Delegacja Kół M1a<!zicżv PCK wr~zy. 
przy Al. Unii o godz. 8-ej rano mecz ćwierć 

Hnałowy ŁKS - Oeyer. D t • • 
Kolarstwo - Ogólnopols·ki zjazd ko- roga - O zyc1e· 

larski do Łowicza, organizowany przez Ł. i • • • 
o. z. K. Roboty w powiecie lódżkłm 

POLPlNALY MISTRZOSTW Plł..KARS- I ŁóDt, 8. 6. - Sezon robót drogoWł'._ch w 
KICH JUNIORóW. całej J,Jelnl, dzięki po~ocy finansowej fundu-

. d · · · db ..1. • d szu Pracy IJrLy budowie, przebu<lowle i konser 
W dniu z1s1e1szym O ęuą się wa wa<:ji dróg w powiecie łódzkim zatrndnlonych 

mecze pólfin1łcwie mistrzostw piłkarskich jest około 1300 robotników. 
juniorów. ŁKS rozegra mecz rewantowy z Rozpoczęto już przebudowe droi! Aleksan­
Przybylowia,1ką (pierwszy mecz wygrał Ł dr.ów - Poddcbice, na której zniszczona na­
KS) zaś UT rozegra pierwszy mecz pólfi- w1e~zchnia. szabrowa przebudo,~an.a będzlo na 

. . . . . nawierzchmę brukowaną z kamienia płytowa-
nałowy z mistrzem grupy pabianicktej PTC nego. W dniu 3 czerwca r. b. robotnlcv zatru-
rewańi odbędzie się w niedzielę) dnieni przy budowie tej drogi całkowity swój 

Mecze te wyłonią finaliS'tów. ie<lnodniowy zawbek w tą.cznel sumie około 
1000 zł. przeznaczyli na P. O. N. 

Również robotnicy zatrudnieni przy robo-
Kusociński w świetnej formie tac11 drogowych na 1nnych drogach zadek1aro­

wa1i zarobek r:aleiny im za wytłuczenie 1 m. 
HELSINKI, 8.6. - W wywia<lach prasowYch 

oświadczył Kusociński, m. in. że nigdy nic dys­
ponował tak świetną form::i fizyczną i technicz 
ną Jak obecnie, oo zawdzięcza konsekwentnemu 
treningowi. 

NOWY REKORD SWIATA 
angielskiego biegacza. 

kamienia przeznaczyć na P. O. N. 
Stan dróg w powiecie łódzkim z roku na rok 

się poprawia i aczkolwiek wobec znacznego ru 
chu ci'ężarowego, Jaki panuje pod Ła<!zią drogi 
stz.]e narażone sa na zniszczenie i należyte 
utrzymanie dróg wymaga znacznego nakładu 

• chnla • kostki bazaltowej w dalszym cl-iu od-
cinka wykonanego na drodze Łódt - Brzezi-
ny o dłuitości 1 .kim. do Nowosolnej · 

~~<la Pabi*&!cka otrzyma w krótkim czasie 
naJbhtszo połączenie z ChQjnaml, gdyż rozpo­
czeto Jut prace Przy budowie ulicy Pryncypał 
neJ na t~ren!o gminy Chojny i kałuże biota 
WProst nic do przebycia zmienią się w nowo­
cześnie urzą.dzoną ulice. 

W, Łagiewnikach wre praca przy regulacji 
placu !lrzed kościołem O.O. franciszkanów 
wykonano· już nawierzchnię brukowana na dlu~ 
gQści ~OO m. o., a w krótce założone zostaną 
zieleńce i kwietniki. 

Wszystkie ,gminy z terenu powiatu łódzkie­
go roZ'J)oczęly już roboty drogowe przv pomo­
cy świadczeń w naturze, wykorzystu.Jąc czas 
wolny od robót polnych na pracę J,Jrzy budowie 
dróg bitych. Na jeA.ną gminę jest to wysiłek 
dość znaczny, bowiem miejscowa ludność do­
starczyła w ciągu Jednego roku około 3.000 m. 
sześć. kamienia <Io IJudowy dróg. 

Nad brzeg·em P,l\cy ..• ! 
Wczasy letnie młodzieży w obozie YMCA I LONDYN, 8. 6. - Angielski rekordzista świa 

nad Pilicą. .I ta na dystansie i mili Sidney Wooderson, usta 

pracy, materla!ów i środków pieniężnych - po 
wiat łódzki <ląży stale do Przebudowy dróg sza 
browych na drogi o nawierzchnui trwalej z 
kostki bazaltowe!, taką nawierzchnie posiada­
ją już drogi w kierunku do Kalisza i Piotrko­

Na całym terenie powiatu łódzkiego istnieje 
odczuwana potrzeba dobrych dróg i dokładne 
z~ozum~enie korzyści, jakie PIYna z gęstej i ra 
c1onaln1e utrzymanej sieci drogowej. Hasło: 
„Droga - to życie" - stale i konsekwentnie 
jest realizowana. 

Okolice Sul~jowa znane są powszechnie z no.wll wczoraj na zawodach w Manchesterze 
~t \I arzyla tam nowy rekord świata w •biegu na 3/4 rn!H, uzy- wa. 
t:rocuc!J zakątków natury, która niejako roz- skując wynik 2:59,5 sek. · W roku blet11cym ulożona b1;dzle nawlerz-
wr:llnie stwor tyła tam wymarzone warunki na 
\\'czasy letnie młodz~eży. W tych okolicach -
n:cd:ileko S11leiowa - PoJska YMCA prowadzi 
obóz dla młodzieży szkolnej od lat IO - 17. 
Obóz Jest zagospodarowany na obszernej Pola 
nie, otoczonej sosnowym lasem - tut nad wl­
.iącą się wstęia rzeki o krystalicznie czystej 
wodzie, i pias.::zystym dnie. Program dnia obo 
zowego atrakcyjny, gdyż przewiduje między 
innymi: kąpiele w Pilicy i słoneczne, gimna­
stykę, sporty, kajakowanie - wycieczki -
gry i zabawy 1 wszelkiego rodzaju rozrywki. 
Do powyższego należy dodać, ie chłopcy znaj­
dują się stale pod dobrą wykwalifikowana o­
c ' cką klerow111ctwa obozu przodowników. 

Zapisy do nbozu przyjmuje się w sekretaria 
cie Polskiej YMCA - Moniuszki 4a, tel. 250-10. 

JAK UNIKNĄć !<ATASTROFY? 
Dane statystyczne wy<kazuia zci.straszają-j 

cv wzrcst liczby katas!rof na skutek szyb­
k)ego rozw?iu . środków l«?muni}<~cyjnyc~, 
s•ej~cych w:elloe ~pustoszeni~ wsrod ludzi. 
Ogromna .icdnak liczba . tragiczn~ch .wyda­
rzeń nawiedza jacych Judzi po:rnst::11e mestety 
poza obsz:iren1 ·wiedzy stc:tystykó';V. - Na­
leżą do nich katastrofv życiowe, ktorym z roz 
maitych przyczyn ule?;amy,„ traq~ nag!e 
v:szcl!-:ie podstawy egzy~te1.1ci 1. środkiem nie 
zawodnym, który zabezpieczy Wasz byt 
przed taką katastrofą, jest los z kolektury 
J. W O ~ Jl N O W. 
Cent·-i.la: Wan:zawn, Marszałkowska 154. 
Oddziały: · ŁóDź,. ~iotrkowska 11. i 72. 
Zamówienia zamie1scowe zał atwia s ię 

odwrotn<J pocztn PKO. 141-795. 
Ciągnienie I-ej klasy już 20 q;erwca f. b. 

Obozu żtltlarskit l. l'I. K. 
dla młodzieży szkól średnich. 

UNIEWINNIENI MIES.ll(A~CY l(ONSTANTY­
NOWA. 

Dnia 3. b.r. zamieściliśmy wzmiankę 0 ska 
zaniu przez referat karny Starostwa powiato­
wego w Łodzi mieszkańców Konstantynowa 
Ludwika Bugajewicza, Alfreda Szulca i Moizka 
Zybermana kary od 3 do 5 dni aresztu za grę 
hazar<lową. Obecnie o-dbyla się w Sądzie Okrę­
gowym w Lodzi rozprawa odwoławcza na 
której wszyscy wyżej wymienieni zostall unie­
winnieni. 

Zarza,d Okręgu Łódzkiego Ligi Morskie! l 
Kolonialnej w Łodzi urządza w Jlpcu i sierpni.u 
rb. obóz żeglarski nad jeziorem Oosławi.ckim 
w powiecie 1rnnińskim dla młodzieży męskiej 
szkól średnich. 

onARNoleri. MOĆI; JTlU 
MORZA HOLNosl SIĘ UTRHAU 

WDUftJiił.StlGACZA ŁODZI I WQl.IM · 
&>.mQQ.1)8 

Szczegółowych lnformacyf ias!egnąć można 
w biurzo Oddziału Orodzklego Ligi Morskiej i 
Kolonialne! w Łodzi, ul. św. Andrzeja nr 3. Biu 
ro czynne w poniedzlal1d, środy I pllłtkl od 
godz. 8-el do 15-eJ, a we wtorki, czwartki I so 
boty od 17-el do 20-el ( tełelon nr :?50-05.) 
Pozwólmy mlo<lzieży wypłynąć na wody po 
radość i zdrowie, po tężyznę ducha I ciała. Z POLSI<JEOO TOWARZYSTWA l(~AJOZNA· 

W CZEGO. 
W piątek, dnia 9 czerwca śwletlica czynna 

ex! godz. 20-ej. Halina Anna Koszańska wyglo-

Klo ma 11·~ !ław•1r" i•utro •1 001•utrlll si odczyt n. t. ,,Cz łowiek przedhistoryczny w ' świetle wykopalisk". Wstęp bezpłatny dla 
czlonków i wprowadzonych gości. 

pobór rotznlka 1918 w n!edtiele. dnia 11 czerwca odbędzie się 
wycieczka wzdłuż krawędzi pradoliny na tra-

Dnia 9 bm. o godz. 8 rano winni &ię igłosić przed sie Ozorków - Piaskowice - Parzęczew -
Komisją Po'borową nr. 1 przy ul, Ogrodowej 34 męz Wielka Wieś - Budzynek - Ozorków. W pro 
czyimi rocznika 1918, 'lia.mieszk.ali fla terenie 5 Ko gramie wycieczki: morena czołowa pod Ozor­
misariatu PP. o nazwiskach n41 litery: L M. 

Przccl Komisją Pohorową nr. 2, Al. Kościuszki kowem, grodzisko W Piaskowicach, kościół dre 
19, t~goż rlnia - mężczyźni rocznika 1918, zamiesz W~iany, b~żnica i d?m~ :Y R~nku W. Parz.ęcze 

Z uwagi na piękne Dołożenie obow, zdrową kali na terc:mie 10 Komi•ariatu PP. 0 nazwiskacT• wie, grod~1sko w ~ielkieJ Wsi, grodzisko i sta 
okolicę, doskonalą opiekę i liczny tabor żeglar- n

3 
litery: M N o p H s T u w z. I ry drewniany kośc.iól w Budzynku. Dojazd do 

ski (kajaki, źal(lówki, motorówka, szalupa) obóz Dnia 10 bm. 0 godz. 8 rano przed K()misją nr. Ozorkowa tram\va1em, <lalsz.a trasa piesza oko 
zasługuje w !lelui na poparcie ze strony dyrek 1 winni się stawić rnężrzyfoi rorimika 1918 o na-z I Io 20 kim.) ~owró.t tramwai em z Ozorkowa. 
cyj poszczegó!nych szkół. wi,karh na litery: J N O z z trrrnu 5 Komisariatu Koszt wycieczki dla członków zł. 1.90 dla go 

Poza obozem nad jez. Ooslawickim LKM uru Pl'., n przed Komisją nr. 2 tego~ dnia mrżrzyźni z ści z ł. 2.10. 
che mila również w roku bieżącym obozy że- 1r1«'nt1 12 Komi<ariatu o na>.wi,karh na litf'Ty: A Zapisy na wycieczke przyjmuje sekretarlat 
glarskie nad iez. Narocz (I turnus dla dziew- BC D EF G II I J K L L M N O P R S T U Towarzystwa (Al. Kościuszki 17) w piątek dn. 
czą t, II i III - dla chlopców), nad morzem w W Z 9 czerwca w godzinach od 18 - 20-ej. 
Rewie i Jastarni oraz rejsy morskie na s. j, Zgłaezający się winni posiadać przy 10bie świade- Wycieczka zorganizowana Jest wsp6Jnln ·z 
„Zawisza Czarni"• r - , ~tw• zawocl~we i nkolne. Referatem TurY..s~zn~ Z!!.r~ą~y MieJskiHo. 

~" . 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 
Staraniem Sekcji Odczytowej Oddziału Łódz 

kiego Polskiego Czerwonego Kruża w niedzie 
lę dnia 11 czerwca b. r. o godz. 12 min. 30 w 
aali PCK przy ul. Piotrkowskiej 190 dr :Erdman 
- członek Po]skiego Tow. Społeczno - Lekar­
skiego - wyg'osi odczyt n. t. „liigiologia i hi 
giena kobiety", 

WstęJ,J bezpłatny, 

Co nas po pracy r4n \V Jself 
CASINO: - Wesoło żyjemy. 
CAPITOL: - „Gibraltar··. 
CORSO I. Wyspa rozbitków. 

II. Mecz bokserski Joe Louis. - MaJC 
Schmeling. 

EUROPA: - Trzech p1 tyjadół. 
ORAND KINO: - Dz· c::· ::. ;::-chu 
IKAR: - Dolina gigantów. 
IRA: - I . Złotowłosa; Il. Flip i FJap 
jako cyrkowcy. 

METRO: - · Kocha, lubi, sz~nuje 
OAZA: - Zapomniana Melodia 
PAŁACE: - Idziemy przez życic.„ 
PRZEDWIOśNIE: - Dn i szu~~':ia 
PALLADIUM. - Paryżanka. 
RIALTO: - Porzucona. 
RAKIETA: - „Tyran". 
STYLOWY: - Zapomnia111 n;. '. ,;·;· 
TON: - „Maria Antonina". 
URANIA: - I. Ofiary wi~J' -"' : ': '1 11 ·· --

s ta; II. Wsta11 i walcz. 

TEATR MIEJSKI. 
Juliusz Osterwa w Teatrze llliejsk'm. 

Znakontlty artysta i reżyser Teatrów Pohlfr·l1 
Mistrz Juliusz Osterwa przyjechał tło naszego mia 
sta na czele zespoJu Reduty i wystąpi w Teatra 
Miejskim, dziś w czwartek, w piąlek i eobotę 0 goch 
8.30 wiecz. w i111teresujące.i sztuce Jerzego Zawiey­
skiego „Powrót Przełęckiego", będącej dalszym 
cięgiem arcydz.ieła Stefana Żeromskiego „Uciekła 
mi przepiórec1ka". 

Występy świetnego twórcy Reduty Juliusza Ost!f 
WJ wzbudziły w ł..od12ii zrozumiałe zainteresowani( 

OTWARCIE TEATRU LETNIEGO. 
Czen\1:owe upały uczyniły bardzo aktualną r.pra 

w~ Teatn1 Letniego. Teatr ten mieścić się hęchie w 
centrum miasta przy ul. Piotrkowskiej 94 a sezon 
zainauguruje już w sobotę o godz. 8.45 pełna hu· 
moru i szampańskiej beztroski komedia muzyczna 
„Domek z ku-t" w reżyserii Br. Dąbrowokiego a z 
udziałem: Biesiadeckiej, Dl!browskiej, Gosław;kicJ, 
Połomskiej, Reński ej, Lucz,aka Mrozii1skicgo Nowitll 
&kiego, Nowos.ielskiego, Zonera i innych. 

Na miejscu bufet-kawiarnia. 

Jutro na obiad: 
Chłodnik, kaszka kraikowska na grzy­

bowym sosie, kluski z makiem. 

WINSZUJEMY 
Jutro: Fe!icjanowi 
Wschód ~lońca 3.16 
Zachód słońca I 9.54 
Długość d·nia 16.38 
Przybyło dnia ·s·.55 
T.r~.zie·ń 23 
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Naipit1knieiszy rumieniec bez różu fłieulerzalnie thorzr na Jasnej G6rz.e. 

IDEALNY KOSMETYK 
Gimnasiyka przedluia tycie i młodość. 

żyjemy w epoce, jeszcze dla naszycfi 
babek, a może nawet matek - niezwykłej, 
w dobie szybkiego tempa życia. 

Wiele kobiet nowoczesnych pra-cuje za 
wodowo nieraz Łardio ciężko, ale przy tym 
wszystkim - kobieta zawsze chce pozo­
stać przedmiotem i uosobieniem westchnie1i 
i dążeń każdego mężczyz.ny. P·raca zawo­
dowa związana tylko z potrzebą zarobkowa 
nia, bez jakiegokolwiek zadowolenia z wy­
branego zawodu, szybko kobietę nuay i zu­
fywa. Wyistarczy tylko spojrzeć na twarze 
urzędniczek w biurach różnego r.odzaj•u, 
składach, fabrykach itd., wszędzie widzi 

~ I~ 

mliwe sztuczkiz które zawsze zostaną .od- zyczi!~go, jaką jest gimnastyka. Oimnasty­
kryte. ka bowiem jest podstawą wszysfkich spor 

I czymże jest wobec nich ten spontani- tów. Zanim sport jakiś zacznie si ę uprawiać 
czny ,P~d ~obiet ~fo odnalezienia innej, sku - pol'fzeba przede wszystkim ogólnego u­
teczn1e1sze1 broni dla odparcia star-0ści i sprawnienia mięśni i układu krwionośnego, 
brzyd?ty--: pęd do ruchu, ta~ wrodzonego które można osiągnąć jedynie, uprawiając 
cz'łow~ek?w1, począwszy od pierwszych kro systematycznie gimnastykę . Mało tego, 
ków zyc1a? Dobrze zrozumiała to zagr.ani- wszelkie niedomagania zdrowia, spowodo­
ca, a zwłaszcza Ameryka. Tam nie ma ko- w.ane brakiem ruchu, czy też unieruchomie 
biet brzydkich i starych. Każda pracująca niem pewnych tylko mięśni, mogą być w 
kobieta stara się zdrowie, tak cenne w u- cudowny sposób usunięte w właśnie przez 
trzymaniu pracy, i urodę - posiadającą gimnastykę. Nadmierną tuszę czy szczu­
tak wielki wpływ na otoczenie - jak n.aj- płość sylwetki można poprawić i zmienić 
dłuże~ zachować. Toteż wszystkie kobiety ,przez systematyczne ćwiczenia. Wystarczy 
obowiązkowo tam uprawiają gimnastyk:ę i tyl·ko spojrzeć na kobiety stale ·uprawiają­
sportują z własnej, nieprzymuszonej woli. 1=e gimnastykę i te, które ba·wią się tylko 
Co więcej, nawet rezygnują z wylegiwania cz.asem w sport, aby stwierdzić róż·nicę w 
się rankiem w łóżku, zanim pójdą do pra- ·syr~etce tej i tamtej. Harmonia sylwetki u 
cy, aby zużyć ten czas na uprawianie kobiety ćwiczącej zbyt jaskrawo odbija od 
sportu - dla zdrowia. niezdarnej postaci kobiety nieuspr.awnio-

Na jasną Górę prz~była specjalnym ~ągiem z Warszawy pielgrzymka nieulecz.al­
nie chorych. !'Ja zdJęclu - Nieulecm1n1e chorzy przy krużgankach klasztoru Jasno-

górskiego, podczas otrzymywania błogo~wieństwa kapłańskiego. . 

się piętno nielubianej a koniecz,nej pracy, 
brak radości życia, obojętność dla spraw 
no>vych i pewną życiową leniwość. T:> 
wszystko czyni kobietę przedwcześnie ~ta­
rą, zgorzkniałą i słabą. 

Kobiety wszystkich prawie .naroaów, ma nej. c t r r • t d . . 
jących pretensje do .wyższej kultury i cy- Polki, za mało doceniają wartości sy.. zys osc fes po stawą ur d „ 
wilizacji, uprawiaią wychow.anie fizyczne, stematycznej gimnastyki. Lubią dużo prze- · O y • 
a zamiłowanie do sportu mają we krwi. siadywać przy kawce z ciastkami, z robót- JO k A ,., • · 

Wsz~stkie niemal kobie~y ś~iata wi?zą k~, z k.siążką, ~ tak.ż~ przy ka~dym ~ajęciu n. a azvw I moweJ kosmełgld 
w sporcie tę wyłączną dz1edzmę przyje- wiecznie szu·kaią mieJSCa do siedzenia. Mo Jede t ó k' 
mności osobistych, w której można się wy że i rnzumieją potrzebę gimnastyki, ale ne' któ n z dwe eran w sztu. 1 kosmetycz-: ~ysó'?'. twarzy. 5. Szminka nie jest kwesHą 
żyć i wyładować, a któr.a dostarcza niesły jednak zawsze coś ważnego im wypadnie, . JŚ . r~.1° rokuHt~g z bliska. obsern:u: : ~l~śc11 grubości; nie należy nigdy nakładać 
chanie rozległej gamy przeżyć i emocyj .. wówczas właśnie, gdy odbywa się gimna.- ;e ~a 1 mowy . 0 ywoodu, u1ął wymki [Jej _zbyt wiele. 6. Nie należy a.ię szminko­
S.port, dla którego dziś szaleją tłumy ludzi styka w zespole i łatwo ją opuszczają u- :Jc. sf~strzez:n z~~wych w ~wego / w:1ic lub czesać w miejscac'h publicznych. 
jest niczym więcej, tylko ucieczką mas ważając, że przecież to nie jest takie wa- r ł za1uś . J?r~y azan ur Y dla kobiet na ~ Jedno i drugie jest przykre dla oka i me>o-
przed przytłaczającą szarością i zmorą po- żne. Właśnie ta gimnastyka jest ważniejsza ca ym wiecie. \ze spowodować rozczarowanie. 7. Nie wol 
wszedniego życia, przed kłopotami, zmart- od szeregu drobnych spraw kobiecych, bo ~o zapominać, że ręce są r6W111ie ważne 
wieni.ami i rozczarowaniami. Ale sport nie jest ona potrzebna dla zdrowi.a, przedłuże 1a'k i twaJrz, jeśli chodzi o urodę kobiecą i 
może uprawiać ten, kto nie posiada przy- nia życia i młodości. I powi·nno się je pielęgnować równie sta-
gotowania i tej f.reblówki wychowania fi- / rannie. 8. Strzec się n~1J~ży zbyt egzotycz-

Stare przedmiotu w mifszkaniu 

są sercu na jmiłsze. 
Zawsze wszystko co nowe jest piękne je wszystko to, co byfo wczoraj. Ale nie 

i podziwu godne. Tak się przynajmniej czfo igońmy zbytnio za nowością. Wszak wszy-
wiekowi zdaje. Nowy krawat :wprawia sflco dzisiaj nowe, s.faje się już jutro sta­

nas w dumę, nowy płasz-cz czyni nas rów- rym i paJmiętajmy, że wszystko to Jeży i 
nymi bogom na Olimpie. Nowość bawi i stoi przed nami pokryte kurzem, że było 
dziecko i stairego. Nowość jest zabawką, kiedyś n0twe i że nas cieszyło. Stara po­
nowość przynO'Si zapO'mnienie tego, co mi· darta dzisiaj kanapa, była kie<lyś nowa, 
nęło. Ta.k Jest ze w-Szystkim. To jest ludz piękna i sta:nowiła naszą dumę. Nie nale­
kie i pozostanie tak do końca świata. Sta- ży więc jej dzisiaj wyrzucać na śmietnik 
re rzeczy tracą na wartości, kiedy otrzy- zapomnięnia, patrząc z dumą na nową oto 
mamy lub kupimy nowe. jlfż nas taJmte nie manę, drogą, pyszną, modną. 

1 nych ef~kt?w· przy szminkowaniu twa.rzy. 

1
.Tylko ~.1eltc1J11e os~by mogą sobie na nie 

. pozwol1c .. 9. ~ob1ety powinny pozwalać 

l s~y?1 męzom 1 ukochanym wybierać dla 
s1eb1e. perfll1;1Y· PO'mimo wszystko, perfu­
my są przecież w znacznej mierze dla nich 
s!osow~ne. 10. Powinno się równie starain 
?Je unikać s~arlata~ów w kosmetyce jak 
1 w medycynie. „Najlepsze na świecie ko­
smety~i pt~esora X" są często równie 
szllwdhwe 1 bezwartościowe, jak środki 
„profesora Y" n-ai be:llsenność raka i 
zmarszczki pod oczyma. ' 

PiLnie przestrzegają tych nakazów 
gwiazdy filmowe w Hollywood. 

Inaczej dzieje się tam, gdzie kobieta 
pokocha swoją pra.cę, gdzie w zawodzie 
swoim potrafi się wżyć i inicjatywą swoją 
ją ulepszyć, gdzie mimo stałego braku wol 
1 vch chwil znajdzie jednak czas na dopeł-
11ien;e swych wiadomości, .a przede wszy~ 
stk;m na dbałość o swoje zdrowie, swój 
wygląd zewnętrzny i samopoczucie. Rzeczą 
zupelnie zrozumiałą jest to, że kobieta mło 
da, ładna, zgrabna, z twarzą uśmiechniętą, 
szybciej i łatwiej znajd.uje pr.acę, a także 

p;acująć zapisze się lepiej w pamięci pne 
łożonych, aniżeli ta, która jest wiecznie na 
dąsana i nachmurzona, wiecznie niezado­
wolona z czegoś, 

bawią, nie interesują. · Wszystko co posiada.my było kiedyś no-
Jeżeli zastanowimy się głębiej nad tym we, wszystko co mamy zestarzai!o się z na­

zjawiskiem, to przecież musimy przyznać, mi w mniejszym czy większym sz.-częściu? 
że takie postępowa1nie jest złe. Właśnie te Ale i przedmioty z.wiązane z nami pami·ę-

Betty Grabie - żona Jackie Coogana 
podczas charakteryzacji w ateliers. 

. Claud~tte Colbert i Dorothy Lamour, 
~wie naip~ularniejsze obecnie gwiazdy 
hlmowe. Tw~erdzą, że codzienny grun­
tow~y maquilla;ge, wpływa niezwykle do­
datnio na konserwację urody kobiecej. 

stare rzeczy posiadaiją w sobie wiele pię- cią o smutku są nam drogie I cenne. . 1. Należy starać się podkreślać swój PODSŁUCHANE 
kna. Są drogie sercu, są najmilsze. Tyl·ko Przecież sami byliśmy kiedyś nowymi, wdzięk osolbisty. Nie należy naśladowa~ 
człow.ieik jest zbyt łapczywy w wchłanianiu młodymi. Spraiwiliśmy radość naszym wyglądu swych sąsiadek lub gwiazd filmo- OBRAZEK PRZVSZŁOśCI. 

st:ra stosun!dem do życia - nie wiekiem. 
S:.:.rość, brzydota. smutek i lenistwc - to 
najwięksi wrogowie kobiety. Cóż z tego, 
że przemijającą urodę stara się podtrzymać 
kosmetykami, cóż, że zdeformowaną nie­
odpowiednim życiem figurę wtłacza się w 
poszczuplającr rasy - to wszystko są kła 

w si·ebie nowych wrażeń, a doznawszy je· przyjściem na świat matce i spralwimy kie-,wych. 2. Czystość jest nie tylko kon.iecz- Pam Miohał idzie do teatru w nowym 
dnego pragnąłby zapomnieć 0 starym. A dyś smutek naszym odejściem, pozostawi- nością, ale i podstalwą urody. 3. Powinno ubraniu z wełnolitu. Siada i nagle zrywa 
przecież mimowoli nierozłączai się ze swym my po sobie tęsknotę nową, ugaszoną do- s!ę analizować swój własny, naturalny od- się jak oparzony. 
starym, mało co wartym już piórem wiecz- piero śmiercią tęSkniąccj osoby. cień cery; i kierować się nim przy wyborze - Co ci się stało?. - zapytuje mał-
.nym, niechętnie usuwa z mieszkania starą Wszystko na świecie było nowe - po odcieni szminek. '.4. Nie należy traktować żon·ka. 
kainapę, pamiętającą jego dzi.ecięce Jata, tym jest stare, wszystko przechodzi, pozo- fryzury jako po prostu masy włosów otrzy - Hm„. nie wiem„. Mam wrazenie }e 
sta1rą niepralktyczną już szafę itd. · staje tylko pamięć i. .. śmierć. ·m~nych od matki natury. Może e>na, i po-Jw tym kopycie musiał być liacell ' 

Dzień mija .jak strzała i łatwo zamazu- winna być, starannie :wyszukaną ramą dla · · . 

„ Q@ 

Concordia MERREL 

ZA 
w 

OM U 
.Przekład autoryzowany 

Karoliny Cietwert~·ńskiej, 

Powieść 46 

I Burza znowu została w niepewności. Widząc, że 

śmdki, których używała,. nie dawały wyników, dosiła do 
przekonania, że jedynym wyjściem w stosunku oo Du­
ke'a byłoby otwarcie pomówić o tym1 co dot.ąd p,okrywali 
mikzeniem. Zaczęła dr-0gą okrężną. 

- Duke, ty jesteś bardzo szczęśliwym czfowiekiem, 
nie wiem, czy zdajesz s.obi.e z tego SP.rawę? 

Obrócił się do niej. 
- Zapewne w niektóry.eh rzeczach - odpowiedział 

niepewnym głosem. 
- W bardzo \\'.ieliu rzeczach. Nol wyliczmy twoje 

atuty! - mówiła wesoło. 

- Wskaż, od czego mam z.aczą"ć. 

' - Zaczniemy od ojca. 
- P.rzecież nie fyje. 
- Taki ojciec jak twój 1ie umiera nigdy. 

Skinął głową, potwierdzając, te Burza ma rację. 

- ,Tak, rzeczywiście! Miałem szczęście być synem 
takiego człowieka, choćby tylko przez szesnaście lat. 

Ona ciągnęła dalej: 
- Masz przyjaciół: Ka·rola, starego Mike'a„. 
„_ ~iebie! 
Ugodził ją tym słowem, lecz on.a nie drgnęła. 
- Naturalnie, mnie i Lallie - doi:lała - przecieł do­

myślasz się chyba, ż.e wszY.stko o was wiem - i uśmie­
chnęła się znacząco. 

Rysy mu stwaraniały i twarz zakrzepła jak maska. 
- Chyba wszyscy o „tym" wiedzą? 
- Wszyscy, Duke, i wszyscy się cieszą, Karol, Kry-

styna, przyjaciele, znajomi, twoja matka„. Zaręczać się 

w tych warunkachl to jest największe szcz.ęście, jakim 

na-s los może obdarzyć. Kochać, bxć kochanym, móc za­
dowolić tym swe· otoczenie i wszystkich,. których to .Qb­
ohodzi, którzy liczą na to i tego oczekują. 

Mówiła bez przerwy1 1ie zdążyła nawet nabrac tchu. 
Czuła, że tymi słowy postawiła go poza zasięgiem wła­
snych uczuć. AJ.e jak to z111ieść? Zapytał.a jeszcze raz: 

- Duke, przyznaj, że jesteś bardzo szczęśliwy! 

Odpowiedział ledwo dąsłyszalnym głosem: 

- Jestem szczęś.Jiwyl 
- A zatem czuj się szczęśliwy, i pamiętaj o tym, ze 

jesteś szczęśliwy - mówiła z naciskiem! .r_rzekonyiwują­
co. 

Zamyślił się. Uśmiechnął się słabo i oapowieazi:ab 
- Byłbym najgorszym niewdzięcznikiem, gdybym 

nie przyznawał tego. 
Właśnie zajeżdżali przed dom .Tudorow, pożegnał ją 

krótk-0: 
- D"ooranoc, Burzo! Dziękuję dl 
- Gdy Burza znalazła się w swoim poKoju, chodził.a 

tam i nazad przez dłuższy czas1 z podniecenia i na.pręże­

nia n~ów. Miała wrażenie1 że dzień zeszedł }ej n.a cięż­
kiej pracy. 

Ze swojego mveszkania Duke zaazwonił do Summer­
hayes, gdzl~ Lallie miała zostać do jutra i kuzał po~"':'{)sić 
ją do telefonu. 

Gdy się odezwała, zapytał znienacka: 
- Lallie! Czy chcesz zostać moją żoną? 

Usłysz.ał oapowiedż: 

- Ależ Duke, kochanie, naturalnie! 
W wyobraini widział jej <luże oczy, szeroko otwarte 

z radości i zdziwienil. 

- Dziękuję, a zatem Jesteśmy za.ręczeni"{ 1 
• ..,; 

- Myślałam, że jesteśmy zaręczeni Pd wieków"f. " ~ 
- Ale j.a mówię -0 oficjalnych zaręczynach! Q taikkh 

:Z pgłoszeniami, z E_ierścionkiem i tak dalej. 

- Właśnie matka twoja mówiła mi·~ fe gay się p<r 
bierzemy, liczy n·a nasze częste odwiedziny. Xo og'ła§za„ 
nie zaręczyn będzie chyba zbyteczne. 

Duke p:omyślał: 11.Burza miała rację, . wszyscy tegq, 
-0czekiwali, wszyscy na to liczyli!" 

Milczał chwilę, po czym dodał: 
- A1e p_ierścionek to będzie coś nQwego! a jaki ma 

być?, 

- Nad tym muszę ' Jeszcze p_omyśle"ć, ale powie.dz mit 
od1wiazłeś Burzę szczęśliwie do tf>0mu?, 

.- Bard'zo szczęśliwie. ·-, 
- Chcę, żeby była moją Cfru1iną, O'ęaiie cuanie WY:-

glądała w stalowej sukni. Kochasz mniel Duke?. , . ~ 
- Bez granic. „:.._., 
- Ja przepadam wp.rost za tobą, przesyłam ci mi-

lion pocałunków~ 
Słyszał wy·raznie w mik.rołonie cmokanie usteczek 
- Dziękuję ci1 dostałem wszystkie, zasypałeś mnre 

nimi, 1-'l< z kaf.abina ~aszynowego. 

Usłyszał jej wesoły śmiech. 
- J'a P.otrafię lepiej całować, gay nie będz ie pośre-

dnictwa. 
- Mam nai:lzieję'! 

- Co masz zamiar teraz robić? 
- Ubrać się, p_Qtem zjeść obiad 

nem. 1 · ... ' A ... -. :.r :::-
.- J ..Ar- s:n . _... 

\ 
z Mikiem Campio-

~~--~------..... ----~~------------....::ro----------------------------------------------~----~~------~~------·--------~----------... ------------- ·· 
1," IHk 1n11 ~ 11 ;ir 1e l11y I d1i;ih1 poltt ycznego - Franciszek Probst; działu krajowego i Iokalttlego - Romain Furmański; działu 
~rortowego - HierQnim Fela~ krQniki lok~n.cj - FcHks Bab.ot: za o1lło:az;cnił i ar.txkułll reklamowe od.o. J. P:lwlik6.w.1r 

Wydawca: Jan Stypułkowski 
0.d,bi~ "'- drukami. ul. twil'..k.i 2 111 Łndz• 

. . . 
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Tysiąc~ studentów IMPOIUJ.ĄCA ILOSĆ Obozy pracy w Belgii, -

~~:~~~~;:::~~~·~~,~~~~~~~~~~~.~~.~ wyg<~;,cb2;:000 nu ~ltl ~IUlUUI ~fl~UU~ N. 
ny dalszych 10 tysięcy waha sio w granicach 2 O .., IL- b- ,0-00~1- .. m W!r. lodzi.-z· g 
od 10-30 zł, reszta otrzymuje pomoc z domu, Od tej ofiarności Zalety los akademików. I:... oo n a nil z ~z .., ~ iii.iii ~" 
często niedostateczną. Na Uniwersytecie Pozna.ft K d k " ....., • sklm do dnia 23 września br. nie opłaciło cze- at e po olenle odpowiedzialne fest za przY . Zaga-'dnLenie bezrobocia młodzieży jest wykształcen ia zawodowego zapl'wn1a;:.i 

szłość narodu. Przyszłością narodu jest rolo- 20 ooo snego w części lub całości 1239 studentów. Wie diiet. w Polsce probl"!mem o niezmiernie donio- młodemu chlopcu r.zy dziewczynie 2-3-
Ju z nich z powodu niemożności opłacenia cze- " • slym znaczeniu nie tylko ze względu na letni zarobek, a nast~pn : e prznmujC s ię na 
snego straciło rok studiów lub zrezygnowało z W nich na zawsze. co piąty student u. P. choruje 

1 
J:.. o o o wpływ okresu młodości na kształtowanie ich miejsce innych, mlorhzych. znaczne] 

na gruźlicę 1ub Jest nią zagrożony. I ., L ~ się całego , dalszego życia jednostek, ale mierze stan tak: p:z.yc.:zynia s :ę do b1u'dzo 
Niezamożni studenci byli zawsze. Nigdy led Wyciecika nad Mone Czarne " • również i dlatego, że młodzież w Polsce słabego przygotowania zawotioweg0 111 10 -

nak ni~ było Ich tylu, co dziś. Liczba Ich _ do Carmen_ Silva 1 J:..• o o o stanowi znacznie wyższy odsetek ludnośc i dzieży. Wśród bezrobotnych poniżej 25 iat 
w miarę pogarszania się ogólnych warunków o „ ~ zdolnej do pracy, niż w innych krajach w tak uprze:nyslowionym kraju jak Be:g.a 
ekonomicznych - wzrastając z roku na rok, połączona ze zwiedzaniem europejskich. z tego względu odpowiednie - jedynie 4 proc. uczęszc zało do s zkoły 
Pomnożyła się dziś w tysiące. Cierpią niedo- Bukareszlo S 7 .X po 10.000 wykorzystanie obcych doświadczeń w dzie zawodowei· (w r. 1937) . Od r. 1937 do 
state!.; gloduJei, wskutek ci~kicn warunków i K I ekonomicznych tracą Jata studiów lub ich nie ODBlanlynopo a dzinie metod walki z bezrobociem mło- r. 1939 zapi)alo s ię na kursy zawodowe 
kończą. Kroci.e akademików wyniszczonych 2. 7. - 23. 7. - od zł 199. - y oraz kilkaset wygranych dzieży zasługuje na specjalną z naszej jedynie około 2000 osób, głównie spo:;ród 
niedostatkiem, padaj" ofiarą grutlicy. - Co- poniżej 10.000 strony uwagę. Ostatni numer Informations bezrobotnych. Dopiero us tawa ze s tyczn; a 
:rocznie marnuje się wy.sUek wielu lat setek J w„poezynkowa wycfec~k& I Sodales przynosi nader ciekawe sprawo- rb., stwarzając· przymus dokształca nia s i ę 
tysięcy akademików. Naród traci wiele cennych dO .w•RaJ" zdanie 0 walce z bezrobociem młodzieży bezrobotnych pod 12:roźbą utraty zasiłków, 
twórczych sil. a ~a do I klaay nabywaici• w uozt6liwej ll:olektun• ~ 

Akademicy ......... to trzon Korpusu Ofi<:erskie- t. ?, _ 25• 7• _ od zł 299.- TEODORA. w Belgii. Według spisu z r. 1937 liczba posunęla sprawę walki z bezroboc:em m:•.) 
go Armil Polskie! i 11rzyszłeJ polskiej inteli- bezrobotnej młodzi.eży ("do 25 lat) wyno- dz ieży znacwi·e naprzód. Okazało s : ę bo-
gencJL Poci„g popularny K u R z w E 6 A siła w tym kraju okol.o 29 OOO mężczyzn i wiem, że zagadniepie bezrobocia młodz '. e -

Nędza, szerzlłca sio w szeregach akademi- dO l O 011 ~Z M 5500 kobiet tzn. odpowiednio 15.7 proc. ży, wobec braku robotników wykw alifiko-
cklcn, spowodowała w ostatnich Jatach iwał- n „ I-a ogółu bezrobotnych mężczyzn i aż 39.0 wanych, to riemal wylącznie kwestia od-
towny spadek studentów - synów wsi. Jeśli na Uroczystości Bożero Ciała proc. bezrobotnych kobiet. Większy odse- powiedniego _tej wyszkolenia. Młodych bez 
spadku tego się nie powstrzyma, inteligencja dnia 8 /6 39 r. - 1ł 3.30 tek bezrobotnych młodych kobiet tłumaczy robotnych podzjelono na dw ie grupy: 
polska pozbawiona zostanie dopływu świetych tam i powrót PioirkOWSkft 162 róg Główne 1 · • k. · · · zdrowych, otywczych sil ludowych. 1 Jaką! się ogó me znanym ZJa\Vis i•em mn1e1szego pierwsza pobiera doksztalcenie zawoc1 owe 
wtedy będzie kultura polskiego narodu? Zapisy i informacje udziału .na rynku pracy kobiet w starszym bezpośredn io w odpowiednio do tego przy 
. Nie prosimy o Jałmużnę. Co dziś akademik wieku z powodu wychodzenia za mąż. gotow.anych fa bryk11 ch, drµga w szkoła ch 
dzięki ofiarności społeczeństwa od „Bratnlaka" W2gOOS • ll.łS ff (O Ok l?-~mwr•::W•r•}' . Przy rozbiciu młodzieży belgijskiej na zawodowych. ścisł e połączen ie systemu 
otrzyma, zwróci za )at kilka, by z pomocy U ,,Bratnie! Pomocy" korzystać mogły następne grupy od lat 15 'do 18 i od lat 18 do 25 kursów i ~ lkól dokszta ł c ają cych z s iecią 
pbko/enla akadem!k6w. Kałdy więc grosz słu- ł.. 6 d li, PIOTRKOWSKA 68 Z I. 2 • 5 O IQ) okazuje się, że bezrobocie w młodszej gru biur pośrednictwa pracy zapewnia rozla-
tyć będzie długiemu szeregowi akademików te•!afon 170•77• I pie j·est prawie trzy razy rzadziej spotyka-I dowanie w kró tk im czasie bezrobocia mlo 
wielu pokoleń. &'.. Z DOSTAWĄ DO O OM U ne niż w grupie starszej. Pochodzi to s tąd, dzieży w Belgii. 

1Tylko w chw!lacli łak c!ętk!ch, lak dzlsłel- ~ • kelZÓlłC llQJ że młodzież w wieku 15-18 lat zatrudnia Natomiast próby zastosowa nia systemu 
na jest w tzw. zajęciach przejściowych, np. obozów pracy nie dały w Belgii należytych 

I 
••Jpopularnlejs:ay dziennik w charaktene gońców, gazeciarzy, ucz- rezultatów - w trzech ośrodkach pracy 

Komunikacja autobusowa l6di·tzesfecbowa WIOIZt:ZOWa ECHO"' IQ] niów w przemyśl·e spożywczym, gastrono- p rzebywało w r. 1939 zaledwi·e 170 bez-,, I micznym, litograficznym, hotelarskim itd. robotnych. 
ODCHODZh 

z l.o~zi do Czt1•łochow, 
Prioz Radomsko-Gidle 

ODCHODZI: 
z Cz••łochow, łlo Lodzi 
przez Gldle-Raclomsko 

TELEFON 182-48 lub 102-2' Zajęcia takie, nie dając odpowiedniego . 
·ADRES: Z WIRKI 2 
I PIOTRKOWSKA Nr. 11 

o 1odz. 6.oo, 9.ao, 12.00, 14.10, 1uo t 19.tfo 

z t.edzi clo Wloszczow1 
pr.zes Oorzk'lwice - Przedbórs 
o godz. 13.00 t Zl.30. 

o 1odz.; 4:00, 1.00, 10.00, 14.00, 
16.00 i 18.30. 

z Włoszczowy do, t.odzi 
przez Przedbórz.-Oorzkowlceł 
O &'Odz. 4.80 f lQ, 10. i wszelkie rorboty rurociiigowo kotły k>ute I C&NTRALNB OGRZEWANIA! -~., '21 z 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ i Miony do oguewań Joka~yc~ ~HH~ zhlo~ 

Z• :freH eete1zeń 
rctlilkCfił ale •łlll•Wlalła 

Dr HENRYKOWSK:I 
~~ .,..... ....,„ wa uyc-. I Mkn I 
tJL. . TftAUO\JTrA t Ir. L p. teł. 362..,S. 

JK'IJ)lwft ot I - 11 r. i od A ·- I wien. 
w Jliłdsłe\t i łwłtła .,. ' - 12.38 '° ,et. 

Dr med. NITECKI 
choroby skórne, weneryczne I moczopłciowe 

NA W .KUT IZ, front l pietro, Tel 21a-11. 
pny„uJt o4 I - 1.30 1. od 1.30 - ł w. 
w .Ued1Ml1 I łwl1ta od t - 12 w JOł. 

·--------
Dr EuMUID EKKERT 

UL~ PIERACKIBOO 5 
choroby weneryczne I skórne 

przyjmuje od 1-2 p. p. i od 5-8 w. 

Dr me• M. RUNDSZT AJlf 
alnlAerta I dlGIWy Hlallce 

POWRóCIŁ 
POMOftSKA 7. :Teł. 127-M 

Prz71tm1Je „ 1. 8-11 r, ł e4 4-ł w. 
„ Ile&. 

I• KAllTOlł 
Spec. chorób skór., seksualnych i wenęryczn. 
· PIOTRKOWSKA 90, tel. _129-45. 

Przyjmuj• od I -2 l od G - I wlecz. 
w aiedziele I święta o.t S - 2 1'() 1M)ł. 

Dr ). NA.DEL 
AKUSZll·OINSOLOłl 

.i. ANDRZEJA 4. Telef. 228-92 
przyjmuje od 2- 5 i od 6-1 wlecz. . ....... 

•• TAUBENHAUS 
AKUSZER • OINfKOLOO 

Prz1JmuJ1 oi 1. S-10 rano I 4-ł wtees. 
POWRÓCIŁ 

ZGIERSKA 11. 

Dr med. 

Teletoa 246-09. 

z. STACHOWl9'A 
aku.oKria I choroby kobiece 

powróeiła 
PIOTRKOWSKA 153, tel. 14?>-10. 

Przyjmuje od s- 2 do S I od a. 5 do 7. 

...; .... 
PAULINA LEWI 

......... 
llllVIAZIKI 

.,..c. cbor, weaerycz,, akÓl'llycll J sebłMJaych 
ANDRZEJA 5. tel, 159--40. 
prz1Jmułe od I - l w pOf. I od 5 - t wlecz. 

w 1 edalele I łwltła od ł - l w poi. 

•r •ell l'I- fil Jll Elł 
Choroby lkerme i weneryczae. 

ZACHOPNIA 64. Tel. 185-49. 
PnyJmaf e od 12 - 2 t 04 '1 - 1.30 wlecz. 

w a\9cb\t\ę l lw\tta od 1().- 12 w~. 

Poradnia W enerolol'iezaa 
PIOTRKOWSKA 45, tn. 147-U 

C..C.L cllor. ••••„ .tfr•Tc• I 1ebw1ln7cłl. 
1Ceblet7 I *i•cł •rzyjmuJe koDleta-ltkara. 

Canna o• 9 rato do t wita. 
POalDl a ... 

Dr„ W. ŁUKOMSKI 
spec. chorób uszu, nosa, itardła ł krtani 

ZAWADZKA 3, tel. 190-42 
przyjmuje od godz. 4 do 6 w. 

Dr. llJtJA 1'1 AH O W ER 
CHOROBY SKóRNE I WENt.RYCZNE 

leczenie wrzodów (kobiety I dzieci) 
6-go SIERPNIA 7, tel. 232-43. 
przyjmuje w środy i piątki od 5 - 8.30, w 
sobotę. od 5-7; wtorki i czwartki od 8-12 r. 

~'~•Gustaw Kohn 
!peej&lllła ak.- • slaekel... Di•w.w 

UL. PILSUDSKIEGO 51, tel. 170-03. 
Pr11.t-J• „ „ 1-lt I•• ł--ł wieea. 

Pr1ycll•••ia W •••releriezaa 
a.or. w...-ycne1 akórJle I 11łm 11' ... 

Specjalny 1abn1et ko1111tłyczny • 
CIJ1'H od 9-21. Puie przyjm. lek.~iobieta. 
PIOTRl(OWSKA 18. tel. 143-'3. 

POltADA I ZL 

Dr med. 

Mikołaj BORNSTEIN 
choroliy kobłeee i akutzeria 

PIOTRKOWSKA 292, tel. 266-35. 
PrzJjmuje od g. 9.30 do 11.30 I od g. 3-6 wio~. 

W niedziela I 'wi~ta od a. t-U rane. 

P1'YlV A TNA PRZYCHODNIA 

WENEROLOGICZNA 
lacauł1 c1"1r611 we11erycz•1dt ł IHl'llJ'oll 

PIOTRKOWSKA 161 
Specl. daer611 kobllC)'cll I akuzerl• Od 8 rano do 9 wieczór. w niedz. od 9-1 p.p. 

łRóDMIEJSKA 28 tel. 2-40-10 Panie pn1imuJ1 kobieia • tekara. PORADA s Ił. 
Jri1Jmul• od t2- 1 I od 4-J wl1cs. 

li. 
Dr med 

KLACZK·O Doktór 

IGNACY PIECHOWICZ 
spec. choroby kobiece i akuszer. PIOT~ia~~K~or:;, uazu, no1a lte~~r~;3-66, 

QRóDMIEJSKA 20 tel. 107-79, PrzyjDJuje od 1. 12-2 I od 5-7 wieca. 
Przyjmuje 8 - 10 r. i 4 - 8 wiecz. 

Dr. med. 

M.FELDMAN D~. MfD. 

H. K: LACZKOW A 
połoWctwe i choroby kobiece I Alalnet • OiaelroJot 

PlOT J<OWSKA 99 tel. 213-~. KILIŃSKIEGO 113 (róg Nawrot), 
P!117Jinlt „ •. „ ..... „ lł-ll 1 „ 6-ł ... a. Tel. us.n. w l•~•ln. z.t...U Ms•• a. 1-f • 

I 

niki I spawania wykonuje 
ANTONI DĘBOWSKI, Nawrot 38·a. 

t H RO l'I O W A N IE ".1:6'8°.V:.::~r. 
.,,ykonuje . 

saklad gahranlHoyJny I •Iuaar.<„ o•!J1rohaalcsny 
Wt.AO"Y8t.AW r.ORSICI 

ł.44j, Plołrko" eka li lei. 204-88 

1910 „IDHA" 1939 
l'a•r7ka W4akł>W' D1ledę0Jd1, lalko· 
WJth, IOtolr m~talowych. l'OWer6w I e•ę•cl 

ro.,,n. llWlllDl llllDEWIA C1e11toehowa 

SKLEP FABR'YCZNY 
t.6•~ PIOTa&OW81CA H, tel, 2'5•02 

C,IJTOMANY, rarderob:r, taJCzany, ~ankl, krze­
sła, stoły, biurka, stoliki radiowe sprzedam ta-
111o i na dogodnych warunkach. K!ll1'skleio 160, 
Przddzlecki. 

NATYCHMIAST odzwyczaisz sie palenia sto 
sufąc moJą metodę. Zwyciężysz 111 znając 
swói horoskop. Szczęśliwy numer losu -
gwarantując wygrana - przyniesie Ci do­
brobyt. Zdobędziesz pożądam~ miłość. Nade­
słać zaraz date urodzenia, pełne imię i nazw! 
sko. Adresować: Jasnowidz Womouth Kra-
ków, Straszewskiego 25. • 

OKAZYJNIE sprzedam domek z o~roJdem w 
Sikawie. Obejrzeć: - Si.kawa k/Łodzi, Wi­
dzewska 41. 

RADIO 13-ZZ Watt 4-lampowe głośnlk dynami­
czny zł 165, oraz wszelkie naprawy Metropo­
lis, Zamenhoffa 16, tel. 104-53. 

PLACf różnvch wleJkoścl przy ulicach Pabia­
nickiej I przrle&łych do sPrze<lania. Otton Kra­
use, Łódt, ul. Fablanicka Nr. 47. 

·SILNEJ 
....... 

F LO T.Y WOJENNEJ' 
I KOLONIJ• 

Zapisy do: 

llCf IJl'I fiOSPODlllłCZffiO 
Stowarzyszen;a Służba Obywate.skiej 

2-letalej SZKOŁY GOSPO~ARCZEJ 
'. 

i SZKOŁY PRZYSPOSOBIENIA w GOSPODAR· 
STWJE RQDZlNNYM pnyJ„uje kance laria Szkoły od go dz. 9 - 15 • 

Łódź, Wodna 40, tel. 177-73.· 

. ~ 
l~l~ł•nu 

Pogotowie Mtejskie 102-90 PCKPalski C1erwonr Krzri 
Ralufe Ciebie i Twoich. POg<>tOwie czerwonego Krzyża t 02-4( 

i 13:ł·33 

NlE za~ącza~ znaczków.I I I światowe.I sławy , • 
Jasnowidz V1chara wybiera pod gwarancją 
szczęśliwe numery. Rozwiąże Ci zagadkę / 
przyszłości - da Ci klucz Nowego ~ycia -
Dobrobytu!!! Podaj zaraz datę urodzenia. 
Jasnowidz, Vichara, Kraków. Skrytka 567. 

P. B. P. ' 
Pogotowie Pryw. Lek. Clirz. 1111 ~9 
Ubezpieczalnia Społeczna 197-.&5 
Tow. Przeciwżebracze 277 -62 

MUZEA - BIBLIOTEKI - WYSTA W1; 

Straż pożarna tel. S ORBIS'' '' ' 
ŁóDż. UL. PIOTRKOWSKA 16 i 65 

tel. 101·01, 266-50. JASNOWIDZĄCE Mediµm Nuhda otworzy 
każdemu oczy I 11 Rozwiąże pod gwarancją 
najbardziej zawiłe sprawylll Wybiera nu- Pocląl' popularny 
mery loteryjne w transie medialnym - powie j 
kiedy, ile, czy wogóle wygra 111 PodaJ datę · 
urodzenia - 65 groszy na porto. Medium 1 
Nuhda, Kraków, Bonerowska, skrytka poczto. 

MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA (ulica 
Andrzeja 14) otwarta dla publlcznoilrj codziennie, 
pr6C3 niedziel i iwiot, od g. 10 do 21. w 1oboty 
od g. 10 do 19. 

wa 740. · do Łowicza 
MUZEUM PAMIĄTEK MARSZAŁKA PlLSUfl· 

.SKIEGO (ul. P i l•mh-k ir~o 19) otwarte dla publiu. 
noe~ i w grup1wh ( tlu 15 osób) we wtorki, rzwartld 
i •ohoty, dla poj•dyńrzyrh osób - w niedziele od 

S. VJ. Cena zł 3
030 

I!· 9 du 3. Wstęp 20 groszy, w gruparh - po 5 ir 
JASNOWIDZ Dżami uznany przez najwy„. 

1 
od osoby. Wycieczki można zgłas1,ać telefonicznit 

f L. W · k k nr 191.96 w godz. od 10 do 12 u kierownika mu-
sze s ery naukowe za jedynego Fenomena- · yc1ecz a auto arem 

1 
zeum p. Afoenklo. 

Jasn~widza doby obecnej - przy<:zyni 'lię do z I • MUZEUM HISTORII I SZTUKI im. BARTO 
zwycięstwa Twego we wszystkich spra- n a a o z Ie ~H~WICZ()W (Plac Wolności 1) dostępne dla PU· 
wacąt Poprawę materialn;i uzyskasz przez hltczności w ~rody, rzwartki, 1ohoty I niedziel• 
loterię. Wybierze Ci szczęśliwy numer losu od 1. 10 do 3. 

~~~zgnf~~~~.i~~~Ó~IJ;i;d~l~~~e;~;j Jasno- Cena zł . 62. - z utrzymaniem MUZEUM PRZ:W:RODNICZE_ <Park Sienkiewi· 
• • cza ) otwarle w dnie pow•zednte od g. IO do 3. 

Pobgig ru<zal401ł' w niedziele i święta od ;;. IO do 2. 
ZNANA tele atka - med· . " - . a e MUZEUM ETNo_c;HAFI1;zNE (ul. PiotrkowakK 
biera szczęślfwe numery iu;wagnfuj wyy 1 .kuracyjne ł wypoczynkowe nr 104) czynne codmunie od g. 10 do 3. 
graną. Daje odpowledzl- prze~owi~dcie we wszystkich j POR~DNIA Utm,:l'_rncz1·:NIO\'<' A w loknln 
Astro - Medialne Nadesłać dat urodzenia I d • k h I ki h Pn„own1cze~o Tow .. Os~1 a~owo - Kul1u ralnep:o im. 
imie, nazwisko Adresować· Mgdi Gri" I UZ łOWIS UC PO S C S~ Ż~ro~skiego (S1enk1ew1rza 315) rzynna w po-
go": Kraków, skrytka 100: . urn " • ' , mcJz18łk1 od I· 1 do 9 wier.:i;. Porady b<'zpla1ni• 

ZIEMIE 
WSCHODNIE to nie-wyzyskane bogactwa 

naturalne Polski 



•. „ „E CHO" - Czwartek 8 czerwca 1939 r. 

·swtAT NA KLISZY FOTOGR.AFl1CZNEJ~ 
' 

~ „ ----------- · 

Wgjazd senatorów na Zaolzie . 

.- Onegdaj wieczorem wyjechała z War-1 Na zdjęciu - wycieczka senatorów 
aiizawy na Sląsk Zaolziański większa wycie przed odjazdem z Warszawy. Pierwszy od 
iczlal senatorów z Marmlłkłem Senatu płk. strony prawej - Ma1'8załek Miedziński. 
Miedzińskim na czele. ' !· • . · • · '~ ~- , , i ~.1 "- ; , _ ~ , , • 

Kurs skoków spado.:bronowg.:h 
na Lublinku. 

... "(- --.' I- , " - '\ ' . 
- -

Na Lublinku odbywa słę otiecnie kurs skoków spadoelironowycb. Na lewo: skoczko­
wie 119kładają spadochrony i kontrolują za pięcia. Na prawo: skoczek na rozwiniętym 

sP,adochronie zbliża się do ziemi. 

Nie pomogą żadne upomnienia, ani 

przestrogi wypowiadane przez rodziców 

pod adresem najmłodszego pokolenia: wo­

da ledwie ogrzana pierwszymi promieniami 

słońca wabi ku sobie chłopców i dziewczę­

ta. Te ostatnie, jako z natury skromniejS"Ze 

ł bojażlłwS'Le nie ulegają zewowi lata, ale 

chłopcy korzystają z pierwszej sposobno­

ści aby zanurzyć słę w. najbliższym poto­

ku, stawku lub gliniance, mimo, że skóra 

pokrywa się jeszcze gęsią skórką i sinieje 

od chłodnych rozprysków. 

• 

Pohka mu1I być 
•lina l fednolłtal 

to hall1o Hac:zeluego 
Wodza MalisuJ• Z W I Ą Z E I 
REZERWISTÓW 

Nad grobem gg ludzi„ 

W ho·łdzie b:ohaterom-·zadWotżańSkim. 
Dorocznym zwyczajem Lwów uczcił 

pamięć 318 bohaterskich żołnierzy, ochotni 
ków lwowskich, którzy w dniu 7 sierpnia 
1920 roku polegli pod Zadwórzem, zwa­
nym „Polskimi" Termopilami", stawiając 
.czoła 4-em dywizjom konnym Budienne­
go, diięki czemu, utrzymując na sobie 
przez 6 godzin ciężar walki, pozwolili przy 
gotować dobrze obronę Lwowa. Podczas 
uroczystości pod Zadwórzem, została od­
słonięta tablica pamiątkowa, poświęcona 
bohaterom, poległym w nierównej walce. 
.Odsłonięcia tablicy dokonał jeden z nieli­
CZQych pozostałych przy życiu uczestni­
ków walk ' zadwórzańskich. 

Na kurhanie, poświęconym pamięci po 
ległych bohaterów, odbyło się nabożeń­
stwo potowe, po czym zostały złożone wleń 
oo ną wspólnej mogile. · 

ł:łlarz· japoński 
odbiera deliladc 

Cesarz Japonii Hirohito odbiera defila 
dę 30 tysięcy młodzieży japońskiej i man­
ttlurskiej z okazji 15-ej rocznicy wprowa­
dzenia w szkolnictwie japońskim ćwiczeń 

i wykładów wojskowych. 

Na zdjęciu - „Polskie Termopile" -kurhan pod Zadwórzem, 
318 bohaterskich żołnierzy polskich. 

Moment dekoracji przez wojewodę tarnopolskiego Tomasra Malickiego krzyżem 

11
Zadw6rzaków" sztandaru K.P.W. ze Lwowa na kurhanie zadwórzańskłm. 

Na miejscu zatonięcia okrętu podwodnego „Thetis", w którego wnętrzu 99 ludzi zna 
la~ło ~raszn, śmi~rć, znaj~ują sJę obec~ie ~wa· wielkie statki strażnicze wraz z po­
tęznymł pothonanu ratowmczynu, spec1al nie przystosowanymi do wydobywania 

łodzi podwodnych. 

Dar Polskiego Czerwonego Krzria dla A'mii, 

W ramach Tygodnia Polskiego Czerwo przekazania przez Polski Czerwony Krzyż 
nego Krzyża odbyła się w sali Audytorium wojsku kolumn samochodów saniłzmych 
Maximum Uniwersytetu J. P. uroczysta ju wartości 7 milionów złotych. ' 
bileuszowa akademia z okazji 20-lecia pra- Na zdjęciu - Moment przekazania przez 
cy P. C. K. i 75-lecia Międzynarodowego prezesa gen. Osińskiego. wiceministrowi 
Czerwonego Krzyża. Podcz.as uroczystości,! Spraw Wojskowych gen. Litwinowiczowi 
Prezes Zarządu Głównego P. C. K. gen. aktu ofiarowania armii przez P. C. K. ko­
O~iński wręczył przedstawicielowi armii lumn samochodów sanitarnych. 
wiceministrowi gen. Litwinowiczowi akt 

Wszyslka co slworzyliśmy zQinie, jeżeli nie będzie silnej marynarki • 

• 




